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Oble:żenie sądu we Lwowie. 
Zawezwany przez przewodniczącego komisarz policji 

odmówił Interwencji 
z obawy przed grożącym rozlewem krwi 

Na podatki 
Zastaw ••• 2rat.kl. 

KUPIECTWO W UCISKU 
NA CAŁY KLNIE SWIAT
- PODA TEK OD ZYSKU, 

Lwów, '21 stycznna. J stawłalł wnioski o zmianę sędziego, Zanotować również należy fakt, że I PODATEK OD- STRAT! 

Dz.ilsiiefsza „n. Republilka" podała mówców oklaskiwano, wznoszono o- adwokat Stupnicki został skazany na DOCHODY, OBROTY . 
trótką wiadomość o odllożenlliu sensacyj krzyki radoś~i lub oburzenia. Ludzie po- grzywnę 200 złotych za przemawianie OPŁACAJ NA WLOS; 
niego procesu ,,Nuzy", na którym mialo wYChodzili ua ławy i stoły, bez pozwolenia sędziego do tłumu, w ce WZRASTAJĄ KŁOPOTY, 
·.eznawać 21.~00 świiaiCfuów. pojawiły się papierosy w ustach i kape-. lu uspokojenia go. Smutne to widowisko ' MIZERNY JEST LOS!-

,,Exp:ress" otrzymuje ze Lwowa d.tl- Insze na głowach. trwało przez trzy godziny. • I ODY PŁACISZ NIEBOŻĘ 
&'Ze szcz,egóły 0 niiiezwy'klych przyczy- Wszelkie próby rozpoczęcia rozpra- O godz. 2 po południu po poufnej kon I ZA KAŻDY SWÓJ KROK, 
nach, kt6re spowodowały prz.erwainie i · dł p b ł · 1 CZYŻ DZIWIC Cl~ MOż0 WY zaw10 y. rzy y Y na wezwanie sę ferencji sędziego Hahna z prezesem są- . . L, 

OOJ"ocz~nie posii1edzenia sądu· d · dk · D · , k. · d · . i ZE ZJEżDżA KTO WDOK? 
z1eg. o na om1sarz rozyns i zą anm du karnego Hawlem, zdecydował · się j w. o. 

SkaJtJ.dal, jak'.1cgo wiidiownil:ą była d • 
wc·zmaj sala sądu karnego we Lwowńe, sę ziego wreszcie sędzia Hahn zapobiec dalszym 1•m 1aa a••LZLZ&· * wm a 
tlli•e znajdu}e przykładu w hiiisitorjh. o wkro~zeni? na .salę odd~iałów policji ewentualnościom i ro~prawę odroczył 1' 

Wbrew przew:,dywa;niom sądu kon- odmówił, baJąl.:. s1e słuszme sprowoko-J bez wyznaczania termmtL K t 
kursowego, że tylko wilkoma cząstka -~~ć ~,: 

6
::;.osób rozlew kr: I \ii •n •w ff ęe 1 rwawy ero oman 

t 21.000 wezwanych zjaW1i si·ę na roz- • 
prawiie. tys,iqCZJrly ttnm b. czlrn1ików skazany na 2 I pół roku 
„Nuzy" zapd111lit budynek sądu ka:mego. Sa mocho' d d c' • e więzienia. 
Złorzeczenia pod adtresem dyrekcji „Nu- · po po 1ąg1 m. Kraków. 'Z7 st~ztlłi'a:. 
zy" wypowiad~lle gi.)śno w tłumie. z ł ł • W sędzie Okr. karnym w Krakowie 
którego w całym budynku sąctowym Wicewo;ewoda wołyński p. Potocki uleg z amau1u toczvta stę rozprawa przeci!Wko 20„1et.. 
potworzyły Si\ obydwu rąk. niemu Leon<Jwd Gac-.rolQWii:. osklclrl.ooo-

wi-ecujące grupy, mu o zroonię zabójstwa, dl()lkonan.ą na 
byty znaki·em ostrzegawczym, ie anno- Lubfin. '27 Sliy-cmia. konduktora Brordta :i malSZYfi1Dst'ę Ukoło- osobLe Mrurjii Stopówn!ile w Slawkowii:i.. 

Strnszny wypadek wydiarzyl się na wicza. cach. 
c;fera przeładowana Jest eiektryczaością Szofer ch·ci~a• ... "",bko 0,.,.,.iłn"*Ć nt'W'~ą·g, Wedle aktu oska-rienJa SDra:wa """red 

przejeź.JZJ:e kolejowym pom;ędzy wsiią 'ł ""':J '"" ~ ł'""' ł"• 
~o · v.'ybuch niie trudno. Ż6rawicą a Brodami. znajdują.cym si;ę wyprzedzić go, by niie t:racić czasu na stawia ~i1~ następująco: 

To reż już przed r.-ozprawą zwracały na 68 klm. toru kniejowego. zatrzymarui·e sii ·ę. Obw1.n:1ony pcnostawa4 w zatyłych 
siic: osoby poważn,:1ejs1,e do sędziego p. Pan wlccwDjewoda wołyński. Po . I - nastąp)fa kata:strofa· W momen- st·osunkad1 z rodvi1t1ą StoPÓw ~ częste 

~ oi1e prze,jaizdu auta prz.e'z tor kolicjowy, do nich zacbodz·it oowet z córką lilch na-
ttahna z radą aby wobec nastirQjU Lłu- ](.i:, baw] w odw:iedz:inach u swego brata, nastąp,i'ł•o w.ąucł stosunki: m:~osne. w diniu l paź-
mów rozprawę o'dr0czył. na~z.elrri~a lasó_w w Zw:icrzvńcu. Mając zderzenile samochodu z pociągiem. dz:1emika przysziedlł Oaicz.oł do dornu 

Wobec odrzucell!:a tego Wtl!oisku za.s l~kąs term:•n'OW'.\ ~praw7 ~'<> za!lait- Nasitępstwa tego byJy straszne: Stop~w i w chw:illi„ gdy cala ro~IZima ~-
. , ~ , • . . , 1 w1ern-a w swem wo1ewodztw;1e 1 powra- ł t b t I ........ k 11 P-:"Zez sędz,•:;go dr. Stupmc~1 postaw,t cając do Łucka samochod'em, przynaglał Szofer zi.Jstalł o;ężko poraniony. Od• a z.a1ę ą ro o. ą w pou, a w mh,-:Z a1J111 

wn:osek o wyłączeni~ od roz:prawy se-
1

1 szofera do pośpiechu. Kiierowca za:stx>- wiie~iono go. nieprzytomnego do szpi.ta- znajdowała się tylko sama Mana Sto-

dzkl.!o Hahna, Jako b. członka „Nuzy". sowal Sli:ę do polecenia. la w S.oczebrneszytllie. ~:~a:C~d;a~~~Ó~~~ b~emch~~ 
Ody i ten wnJos•:k nie zasrał uwzględ Skutek był fatalny. P •. ~[cewo_jewoda Pot~ odri1iósł zgodziić srę na piropazycję Gacwla, wów · 

. . • t -~ d r Kiiedy bowiem auto P w:1cewojewo-1 r6wl1Jl:ez dotk1vwe potłuczenia. ponadto czas te-n rozdrażrniony jej oporem, ze 
ni:ony 1 sęei.t.ia przys· ąpi. '0 ~ozp awy, dy znafazto si:ę koło ws~mnia.nego prz,c I złamał obie ręce powyżej łokci. zl,ości porwait siiekiberę leżącą na łMJku 
n~strcje obs~ruLyJne ':" tłumie "~s_t:i.- jazdu, nadjeidfał wtaśn~e pooiąg towa~ P. Potockii1ego prz.ewJe·z.iooo d:o jego w ilzbiie i obuchem tej siekiery zadał Jej 
p;ły z całą sliłą. Na sali powstał P'Jek'!iel- rowy nr. 1382, prowadzony p:r;:ez nad- brata w Zw1erzyJ.ictL szereg ciężkich rari na głowi~. DOCZiem 
ny hałas· Okrzyki: wysze{!lł z miesz;kai111ila, zostawliając śmiiet 

- Nie trzeba rozprawy! Zamknąć tełn;e poranioną dziewczynę. 

tłcdzfoi do kryminału! - 'ilii•eszały s&ę Radny m1·e1·sk·1 kr~dł s· w1'atlo' Po odzyska·niu przytomnośar Stopów · ' · · · na opowiedzfa.fa ojcu i sąs'.tadiom szczie-
z gwizdanąem wyc'.em i tupamem noga-~ ii . , • góly zajściia. \V dnóu 6 paźd?Ji1ern.:ka Sto-
rni. Gdy na chw]ę tłum SiJę uoi.szyt, sę- "V • I •t k • 50 O rlO ł pówna zostafa odwk·z.;'Ona dto sz.pitaia 
dzia począł odczytywać a;kta. V1 ciągu 5 at narazi ele · trowntę na . u z . strat· w Krnkowie, gd:ziie w ki!łka dlrli porem 

Na sali zerwała .się f){łnowna burza. · Bydi,!oszcz, 27 siyc:z:.nfa. dzieży prądu, d~konywanej przez Groń- zmarła. , , . . 
Sęci'z'a tlahn, n.te mogąc opanować. El-,-~ . · · · ~- T.- ł • l czyka oduowiednie władze elektrowni · • Tu:b~n'.Lt zasą~z1:•! qaczola na 2 11 póJ 

. ~uurowma m1eJSi!i.a w wcnvr<_>e awiu. . • L, • 1, • . I roKu c:1;zbeg-0 w:ię~.tcma. 
~tumu dz\vqnk:iem, , . • wpaidła oi;eg·~aj na trop oTbr~nuego o- I wobec znaj'do~am3: plom~ w całasc1 mel -----
WeT.wał na salę pollcJę, której widok szustwa, 1ak1eg·o syis:tematyczn1e od lat ~<?gły temu .ostatniemu m~ze,go udowod 

rozwściec?-vf masy. piędu dopus~czał się radny miejski i włai n·!c, 1akkolw1ek ele:kh-.o'."rua zdawała so Pożar teatru W BU· 
p ł · k . ki. ś-ciciel młyna Michał Groń-czyk. b1e z tego spTawę, ze reiestrow~na przez . • 

osypa y Slt;; o rzy . D d ł . . • 1' . ' Hczniik ilość prądu 5-6 kilowatów odpo d cłe 
- Na złodzdei wołajcłe poUcJI! My k opdrowl-~-tza on dz omłinięci.eml. tczmb, wiaidała zużyciu przez jedną 50-świeco- apeSZ . · 

N " • 1 dli' I a pa-ąi et=' ryczny o m yna 1 icznyc 1 D . ł . . „ l!ZY nae o ffa • . . 1 ubi!kacji. Zaopatrzywszy się w specjafoe I ~ą ampę.. ~piero po za ozemu spec- • Budapeszt. 27 stycznia 
Wszelkie perswazJe obecnych na sah kleszcze do pfomby Hcz,riika, każidorazo 1afoy~h,. niiewidoc2inych plomb wy1kryto 

1 
W czasie przedstawienia powstał 

adwokatów, abv odroczyć rozprawę, wo po ockzytan'iu pirz:z f~nkojonarjus.za nMłuzycia. • 1wczoraj poż,ar _w „Te~tr~e Narod~wym" 
spełzły na nit.t.em. elektrowni cyfry na hczniku w)71kazu1~-1 Straty elektrowru wynosią przeszło \\l~s~utek krotk1e&:o spię~1a. I?zlę~1 szyb-

S dzła zai dał telefonicznie 'przysła- cej ilość zużytego prądu. qroń-czyk z~1e 1. 50.000 zł?tych. • l k1e1 pomocy ~trazy ~gn10~e.l pozar zdo-
ę ą rał plombę i po dokonaniu odpowted- Przecrwko zawieszonemu w czynnoo łano w krótkim czasie ugasić. 

nia 40 posterunkowych. nich manipulacji w liczniku plombował c!ach radnemu Groń-czykowi wdrożono Scena teatru została doszczQfnie 
Tymczasem tłum w obliczu trybuna go z powrotem. śledztwo sądowe.. zniszczona. 

fu sądowego rozpoczął na dobre wieco.- Mimo uporczywych pogłos~k o kra-
wać. Pojedyńczy mówcy zabierali głos, 

·~·1· N EZ Hf 

PociąJ;? pod lawiną. 
Straszna katastrofa w Ja

ponii. 

Za sześć lat 
zabraknie w Stanach naftv 

I w Czechach .będą 
ordery. 

Sędzia w Hamburgu 
skazany za naduivcia. 

I 

Hambt1r1t, 21 stycznia 
Przea sądem stanął wczoraj sędzia 

Nowy Jork, 27 stycznia Pratta, 27 stycznia Kroncke oskarżony o popełnienie nadu· 
Memorjaf komisji geologicznej przed Rząd postanowił wprowadzić orde- żyć w 17 wypadkach. 

łożony prezydentowi Coolidge wyraża ry za wysługi połozone przez obywate- Sędzia Kroncke, korzystając ze swe-. 
Londyn, 27 stycznia obawę, że za sześć Iat będą wyczerpane li na polu społeczno politycznym. go stanowiska pożyczał od petentów, 

Donoszą z Tokio, iż pociąg osobowy v..rszystkie tereny naftowe w Stanach I Dotychczas w Czechach nie było or którzy wnosili skargi większe (Sumy pie 
Ja linii Tsuruga - Milho został zasypa- Zjednoczonych. Należy się wobec tego j derów. niężne. które oczywiście nie zwrócił. 
tiy lawimi. .Wszyscy pasażenv..vie zgi- oglądać za nowymi tereqami w Am ery- Tylko obywatele . obcych państw o- Sąd skaiał ga na 9 _iµi~Si.!(CY Y1ię~~ 
Aęli. ce południowej. trzymywali odznaczenia. nia. - „ 
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Dokąd będziemy 
emigrnwać' · 

Amervka o atrzv niechęt
nym okiem na europejczy

ków, 

którzy musz~ subla zna„ 
leźć inną „iiemię obie· 

caną". 
Ja1kk-Ollwiek według statystyki lud

ność Europy wynosi tyltko 25 rroc. całej 
ludności globu, to jednak należy uwzgłę 
. dnić, że owe 26 proc. europejczyków ży 
ją na małym kawałku ziemi, że te crte
ryst·a kiJikadzies1ąt miJjonów ludności, ży 
ją; jaik śledzie w be<:2'Ce i że już niema 
w Europie kawałika ziemi, który moż.na 
by S!kolon :·zować. 

A cóż ·dopiero będzie ia. jedno lub 

Najpiękniejszy parlament w Europie. 

za dwa pakolenia? Przez długi czas wen. W roku bież. mija 25 lat od cbwiU wybudowania gmachu parlamentu wę~ler
tylem belJPieczeństwa była Ameryka, ! skiego w Budapeszcie. Jest to ieden z najpięknic!szych gmachów w Europie. 
do kllórej em-igTowa:no po<:ząilkowo z bro: &Z wu &&aiilLi •e a w 
nią w ręku, a później „za chlebem".j 
Lecz w ostatnich czasach wetście do: 
Stanów zamikinięto. Nairazie Stany Zjed.- i 
nocrone, które głównie wchodzą w ra
chubę m·aj.ą jurż ludnośd dosyć, a przy
na;mn:ej rządzący krajem anglo-sasi nie 
życzą sobie dopływu ludzi innych ple
mivn, z oba-wy utraty swej hegemon•ji. 

Stat~tyka poucza, :te ludność Euro
py mększ.a się o 100 proc. w ciągu je

Dlaczego amerykanie są bogaci? 
Pracują najłepiei na kuli ziemskiej. 

--:o:-

PracuJą wszyscy ·baz wyjątku: od robotnika 
uo miljar~ertt. · 

dnego stuleda. Cały szereg u-czonych i Stany Zjednoczone posiadają teraz l Patrząc na to tempo pracy l na Jej 
podrótniiilców zajmował się jut tem za- dobrobyt, jakiego nie zapisała dotąd hi- jakość, odnosi się wrażenie, że ludzie za 
gadnie'llliem. co zrobić z nadmiarL.m lud· storja żadnego narodu. Takie dary same pałają się do niej, że zastępuje im ona 

Charlie Chaplin 
rozwodzi się. 

Jak doniosły depesze, słynny komik m 
mowy rozwodzi się ze swą żoną Lit:tJ 
Orey, która ~da od nie~o miłjonowego 

odszkodowania. 

• A --
Pansie dyplomatów 

niEmieckich· 
są bardzo wysokie. 

ności? I z nieba nic spadają, nawet w najbardziej zabawę, rozrywkę wszelką, że czujiwię 

U b 
, ·.:..J.• B szczęśliwych warunkach naturalnych i najszczęśliwszymi, kiedy mogą dużo i iJz:innikii nieaniieakie poh.ą ;iekawe 

. -cz:ony . eiigi.~t ~r. reyne, ~ geograficznych. Olównem ich źródłem prędko pracować. dane tyczące się pens;i, pobieranych 
%W'led.z1ł utJJJę południowo • akykańską 1 jest praca każdc~o z osobna i wszyst-1 p t ·k· . . . k d b b przez przedstawicieli Rzeszy niemiec-
" t . T :n_· " • rd 'ł . . 1 rzy a 1<eJ pracy zJaW.IS' o 'O ro y- k" . . D d . . d 
"'ery ori1um an.gya:n~Kt, si.wie Z1 ' te ktch razem. praca. bez ~vy.tc~men. a, za- I tu amerykańskiego traci wszystkie ce- ie1 ~a gramc.ą. o a1_my, r.e ane le za-

obszary te mogłyiby jesz.cze pomie&c:ć pam!~tała, ~ytęt.aJąc~ ~1ehtosci.w.1e. Eu- ~ cby cudowności i w yjątkowcści. Staje I sługu;ą na . w1alfę, wyięte są ~ow:e~1 1. 

sporą tkzbę k·olonistów. N!t.tomiast Af-1 ropeJCZ~~ me ma po3ęc1a o. tak1eJ zapa- s•: ę natural•nem nasitępsit wcm pracy· Ła- przed~la'W1°oneg'O parlamenlow1 PTl)Jck· 
-..t. ś dlk . t . kr . . m1ętatosc1 w pracy. W Niemczech, w two oow:-ern zrozum:•eć że ludz.:ie gro- tu bud·zetu Rzeszy na r. b. 
„ , .... a r~ ~wa 1es l~z,cze„ a1em za- I Anglji, we Francji ludzie pracują dużo i ma:dzą c:bobra pon11~waż 'pracują nilestru- I tak, ambasador .n:emieciki przy dw" 
nadto dme_w1cz~, by jur! dzis mat::.a my· che.tnie. Ale !11i'!1o to kraje te nic. czynią dz_n:e, że ich nie tlracą i n:·e marnują rze londyńs:kim pob!era 135.000 . marek 
śleć o e:augracn w tamte strony„. takiego wrazcma na przybyszu Jak Sta pon:cważ pracując, nie maj'ą czasu n<l (przeszło 270 OOO złotych) roczrue; a•m-

Poprzedzić ją musi długoletni-a p!'"aca . ny. Zjc~noc.zone. które zaw~ze wygl.ąda mamo tra ws two. Praca Jest tu więc nie 1· basa<l~ w Madrycie 114.0q<l marek; w 
• · n;lk 

1 
R ąd ł d . fr Ją Jak Jakas ogrom11a kolonJa robotmcza tylko iródłem bogactwa. lecz także głów Mo~~w1e 321 OOO maireik (oxo!o 650 OOO k=· a ··k· z po u n . ~wo • a Y· ! fabryka, c.ty przedsiębiorstwo w peł- 1

1 ny czynnikfe. m oszczędności. To też złotych!); w ~aryżu 126 .~00 marek; ~bai 
1, na tócego czele stos znany ge-

1 

nym ruct:u. każdy praw:e amcrykan:n oszczędza, I amhasa·dorow1e w Rzy:m1e (•przy Kwtry-
nerał Herzog, posłanowił naw·od'Ilić leżą . w katdcm mieście amerykańskiem kap:'tal.·izuje, od'klada, gromadzi dolary 

1 

nale i pirzy Walyka.nie) po 114.000 ma
cą na północ od Kaplandu pustynię Ka- r;le wi..!.ać t:rch tłumów próżniaków pół- 1 na pó~n:•ej. Wz~ost oszczcdności amer.Y- reik; w Waszyngtonie 157.000 marek 
lahari i zamienić ją w pastwisko oraz ro 1 próżLiaków. którą w normalnych go- kansk1ch w róznych fermach Jest me- Co się tyczy posłów, to poseł niemie 
Je oprawne Prof Schwarz z uniwersy- '<lzinach pr'1CY prz.1::v.alają się po pryncy ~łychany I wynosi około dziesięciu mil- c:ki w Buenos Aires pobiera 138.000 ma 

G h · • 1.>aln\•;h ulicach mii.:St europejskich. Ol- Jardów dclarów roczni~. I rek; w Wiedniu 88.000 marek, a w War 
tetu . ra ~m.stoffen wypr~cow~ł syste?1 brzymic rcstaurae.tc i kawiarnie amcry-1 Słoneczny ten obraiz ma ocZVW:ści·e szawie 80 OOO ma.rek. Pens.je rad-ców 
kolo?1zacyJny n~ ~odstaw.e sk1~<>wan1a' kańsl.le poza kn"itkicmi po~ami ś11iadai1 I swoje cien:ie. Europejczyk dostrzeże Je przy amba&!>lłdach wynoszą od 36.000 dc.t 
rzeki Zambe.sy 1 innych środkowo • af- 1 i obiadćw ~wiecą pustkam1. Ogromny i natychmfast, a jeszcze bardziej odczuje. 67.000 marek. 
rykań.stkich rzełk do tej ustyni, przez oo! .,Central park" w Nowym · J?rku cal_Y · .Jest to przedewszystkbm powszechny, Charakterysty-ollna w wytka.zie po-
by· ją UIŻy:bniono. I dzień ~toi pus.ty. Co najwy~eJ _urzędu~ą bezwzględny i n.ie dopu~zcza~ący ~yjąt- wyis.zym jeist pozycja, lycz~-ca się ?m-

u ł . . tu nieliczne piastunki murzynsk1e z dz1e ków przymus pracy. Nikt me mozc po bas::dora Rzeszy przy rządzie sow1ec-
czony t.en wypracowa J~szcze ~- ćmi bogaczy lub szczególniej czute ma- prestu próżnow.:ć. Próżn1'.laic1.wo. tak czy kim. Dyg.nitarz ten pobiera penig.ję, prze 

ny plan: chc1·a~by on udostępn~ć rówtllleż musie ze swcmi pociechami. Cieniste :inaczej osłon:ętc, kosztuJe w St<!!nach I szło dwa razy wyższą, aniżeli nawet ko 
Saharę, a więc urzeczywistnić plan, nad jego aleje i skwery zaludniają się dopie- Zjednoczonych bardzo drogo, przec:ęt-1 lega jego w \Y/aszy,~tonie, co dowodzi 
którym ~a:.."UJje równ'.ei a.kademj-a pa.rys : ro wieczm em po pracy. n::e p:ęć Tcł"Z~ W:~ęcej n~ż w n~j~roższym' wymow:n. · e,. jaik Niemcy dbają o wpływy 
ka wiedzy kolonialnej. W Saharze istniej Widok amervkatiskiej pracv sprawia kraJU europe1sk.m: Kazd~ ~:en spędw- swe w sow1eta<:h. . 
• . . . d · d 1„ L dzl i ra ny na próznowanuu koSZLUJ~ w Nowym Bądź co bądź, choć n~emcy narzeka. 
Ją 1eszoze przecież 0J.brzym1e przeSttrze- praw ZllWe za .o\".'O ~me.. u. e n e ~ Jorku czy Salfl franc:&co tyJ1c dolarów 1·ą p d całym światem iaJk bardzo ss 

· któ h · .... ~ · dotk "..J • 
1 cują tu tempo 1 mecliętme, ciągłe rołm;c 

1
.1 t h W . · w· lk • rze . . . . • 

1 
• ~ 

nie, ryc m<!l>-..y nie n<c.a Jes·zcze . • . 1 d b dobywali resztek ~· e .z o-tyc w_ arsza w.1e. 1ęc ty o 1101~m-zywdzem 1 zubozah, to 1ed·nak opła 
nvga Europejczyka!... \l?ięcej. na dwa ~[~z::1~h~~j~g ui"iefi całkowicie wyprzuc '. Ja-k.·~ś. zupdru e ogr~nc fortuny, szcze- ca;ą ho;inie prze.ds.tawideli swych za g.ra 
mWony kilometrów kwadratowych jest ,J t t ·1 k la szybl·a a i gólni.eJ dobrze adm in.strnwane, mogą na I 1t1k;ą • . ' . . I es o praca s.1 na, rzep ( • . •\ ! taki zbytek ludz:om pozwalać. Tak(1~h 
z1001tą n. ezha~aną. . prze.d~w_szystk1cm ra~osna. Zuzy.wane i zaś ta·kże i w Ameryce }est bardzo nie 

I te pusityrue chce prof. Schwarz na- w. meJ ~iły płyn.ą Pt~edewszyst.kiem z!' w;·de· Mająt•ki bow:em są płyrnne. To n:te 
w·odn~ć. co jeszcze przed 100 laty wy~lą ;v~ary, ze praca Jest. n,ietylko ~o;uecz~o- 1 dobra Jirndalne naszych hrah:·ów i ks'.-ą-
d ł b t · · d aik , sc1ą lecz btogostawienstwem 1 ze owo- 1 żąt które n·osą mato ai!e trzymają s·ę 

a o Y. n~ u opJę, co 1e. n p~z: U~· ce jej należą do pracując~go. Wielki czy I kupy, To organizacie' finanSO\VO• prz~-
zg.1~1emu w:"półczesne1 techniki rue mały, pucybut na rogu ~hcy, c~y gene-1 mysłowe, 1-.tóre odrzucają 02:romne dn
j~st 1uż fantaz1ą. I ralny dyrektor ogromneJ fabryki lub ko-1 chody, Jeżeli się przy n!ch pracuje nie

Gdyby te wieLkiie pustynie nawodni" losalnego banku pracują z Jednakim z~- strudzenie, natomi1ast rozpływają sie w 
no to sip.rowa-dzonoby przez la nares·zde pałem i tą cbarakt~rystyczną nigdy me r.foość, trochę tylko zan.fodbane i opusz-

' . . . słabnącą żądzą, aby w jednostce czasu czone 
równowagę temperatury n·a całe1 z em1, zrobić jaknajwiecej. • . . . . . 
stopnienie lodów. na biegunach i -.:doby-1 Stąd tez. pochodzi, ze mi!Jgrder ame-

. , . d 1.- h . ' . N "lfi'N"H 6 rykański pra-cuj1e tak samo zajadle i bez 
cie w następstwie alllSzyc 1eszcze zyz- . . . . . przerwy jak naJuhoższv robotn:ik. Rock 
nych obszairów pod uprawę. Dalszemi wt~<:. Olko!o P?łtora mil!~a bt·ałych, !aJk- , feller ni~w:.at. że admln.iistrach1 ie20 ma
obszarami kolonizacyjnemi nńed.ostępne kolwiek 1es•t 1.eszcze mie;~ce dla 5 lub 6 Jątków pochłania mu dwanaście 2odzin 
mi obecnie _ nie z powodu !>ll'Szy, lecz 

1 
mH;onów. Ale z. czas.em ~koń~zy się chy I d1Ji nnej pracy. P~n : e,:1-1. aż . n;1e bardi.z~ 

z powodu gorąca - są kraje pod.zwrot- ba ten przyw.Je1 an.g1elsilu. był zdrów, J?rzeto _Ja<laJ ~!ko ka~zk1 I 

"k Al · d będ · k ' d · 1 I Tak Gr '1 d" . S . b . 1 d komnoity. Ub 'erat s·:ę bvle .iak n.a z"dne 
n .• owe. e 1 te z: o z1e ie ys cz o- · ie e.an ;a 1 piltz ergi za u - zbytki n!e miał ani czasu ani sił. Wyni-
·wiek cywrliz.owany. I nią się z pewne>icią z czasem, zw!~:s.zcza kalo w.ęc stąct zjaw;·s.ko. że człow.ek, 

Prawdziwym rajem emigtatji , który· Sp-itz.bergi, który-eh bogactwa pokta:łów 
1 
który - jak obli:czo1n.o - m:a•l 2500 do

mógłby jeszcze wchłonąć µM"ę mil,on6w w~glowy-ch nie uis.tępu:ą bel<5.iiskim Zaz ' lairów czyste'°'o. doclmd.u na m; nutę, ~Y: 
• • . . • 

1 
"' • ' •0 

· . . dawa·ł na swoie oisob:ste utrzvmaoni~'C 11 
lbdzt, 1es.t Nowa Zelandia. Kr·a1 ten WH~ na.czy(; nad.t.o nalezy, że wiele 1eszczc j potrZicbv najwyżej 5 dolarów dzlienn:ie. 
kośd Włoch, stoi oheonie pod :zmicrzich obszarów ziemi n e jest znanych wo~óle j O , · f _. · k „ , ·, 

• ...i-.„ A ]" k · · A 1 · · k A b"' t .J c b .. gromnc 01 Luny amerv ansK1.e. o 
111.,.. ..... em ng Jl, tora procz ng osa- . 1a· np. wnę'1irza ra .1, unli.lry ">Y eri1 których tak czę~lo słyszy si:e i czyta 
sów.„ zazdrośnie nikogo nie dopus,zcza północnej, wewnętrzme części Ameryki w gazeta.eh n'ie mają z reguły w:.ęcej 
do osiedlooia się lam na stałe. żyje tam 1 południowej i konty.nenty antMktyczne., wieku ni:iż dwa lub tirzy pokolenfa. 

Sf;fOWB Wi'gony, 
w którvch można gotować .• 

Koleje niemieckie przystąpiły det 
opracowania planów i budowy nowych 
wagonów osobowych. Typy tych wago
nów mają uwz.ględn" ać nowoczesne wy~ 
magan!a hygieny i wygodę podróżnych, 
przyczem zwrócono uwagę na gatunek 
materjałów, użytych do ich budowy. 

Doświadczenia i spostrzeżenia, po
czynione z okaz:i dość częstych kata
strof na kolejach w Niemczech, soowo
dowały adiministrac~ę kole ; ową do budo
wy wagonów wyłącznic ze stal„ 

Na'większym zmianom ulegną wii)-!o· 
ny I-ej klasy, którym poświęcono bar
dzo wiele staranności i \1ryposa,żon·o w 
luksusowe urządzenia. 

Część wagonów III-ej klasy otrzyma 
przedziały gosoodarcze, gdzie bę-<l.de 
można sporządzać potrawy, gotować 
herbatę i t. p. Wa~·ony te będł kur~~ 
wały tam, gdzte niema wagonów i·eslau ... 
ncyjnych. ' 



MELOA\AN. 

- Mój mąż ~romnie lubi muzvkę. 
.1dv cze~oś zapra1Ę11~ si1c1dam do forte
~iia.nu i ~ram. a wtedy lllie odmawia mi 
łiczc~o. 

- A mój jest jeszcze większvm ama
. orem muzyki. bo gdy tylko zbhżam się 
ac>. fl,JJ"ticpia·nu. już pyta: Ile c1 potrz.cba? 

" V " "" ... «!" «!" """ • " r or n " '' V 

LADNA PRACA! 

- Ni1e wstvdz~sz siię żebrać? Ni1e 
masz zdrowych rąk do pra<:y? 

· - K iedy. iak tylko proszę łaS'k" paina 
ruszczę ręce w ruch, to nul!JJe zaraz pa
kują do kozy .•• 

I~iszpański rewolwer 
zdradził sprawców kradzieży w sądzie okręgowym 

w Częstochowie. : 

---:o:'---

Na czele bandy włamywaczy stał były 
wywiadowca policji. 

Częstochowa. '27 stycznia. I Mńedzy iinnemi został skrn<l·tlony re-
Dzi!ękti przypadkowym okolicznośi.:.rom wolwcr, pocho<l:zący z bisZPo.lńsk.1ci fa.

pob.;j.i udafo s.: ę wc·wr.i.j wykryć s1>raw- bryki amun'.ieji. 
ców włarną.nla do sądu okręgowego w I dopiero przed kinku dniami. wykry-
Czi:stod10wie. które miiwlo mhc~e µrw<J to s1>rawców. 
c.uc-rcma laty. PoL:...:j.a ślil·dcza pirzypadikowo na tra-

Złodzieje, uzbrojeni w catv arsen.al . fiiła na skr.tdz.io11y w roku 1922 ri:wolwer 
nowoczl."S•nych narzędz.ii z.:ikra<l-hi się i po skrupulatnt:m ducliu<l!re11.,u U'SlalAa. 
wówczas do luka.lu parteru\v'C}.{O, gdz.ie ć.ż broń tę w swoim cz.aSiic sprzeJ;.ił o•bc:c 
miieśc::1ła się o~nio'lrwała kasa. nemu pos.ada-cwwi b. wvw-i:ac.lowca po-

Past wą kas.lany pad'ło szereg cen- l1:cji Skro!Jich. zwulntiony ze Slłużby z.:i 
nych Si.ldowych dowodów rwczowyd1 nad-użyc.„a. 
oraz gotówka· Okazało slę. te Skrobich PO zwul-

MC A 'Gl6ifbJ#Q:UCWiB\Wl4EES QF§U '*™ ltd\fAMW •••• 
11 "illiMilłlllll!!__. mwa ua &Eta> niien:u z posady znalaz.łs:zy się bez pr.a-

cy uplanował wyprawę zlu<l'z:icjską, IŁ-cz 

DYPLOMACJA TO GRUNT! 
niie móid jej przeprowa.dz.ić bc-L pomocy 
rutvnowa-nvch kasirurzy. 

Sprowa<l:z.:~ wi.ęc z \Va•rs:zawv dw()ch 
znanvch „fad1vwców" M t..-czv·:,;l.1 wa Czy 
i.a or.t:z. Wad:iw-.t $w1ątkuwsk iic~o i we
spół z nómi d10kon.a-I wł.amarna do czę
stochowskiic~o są.Ju t>krę).!owc:~-

-to~---

. _lVydziału niema, ale ławnik iest.-1\ntysemicka łł. P. R. 
masZB'Uie razem z~ Sjonistami.-„Ełehtryczns pensyjki" 

uratnwano na rok ubiegły dla Kilku wybranych. 
- :o.--

Co się wczora) działo w Radzie Mieiskie). 
Lódź, 27 sty~zm : a. I nych". Opozycja słusznie domagała się, 

1 

Głosy - Prezenll-
W ttmachu prz)' ul. Pomorskiej tłum- i by honoraria z t"tułu udziału pnedsta- - Rad. Rapalsk.i - Tu zaszła: pomył 

cie i gwarno ... Rada miejska niemal w wicieli miasta w elektrowni przelane zo ka. Proszę zarządzić Jedno głosowanie. 
comp.lede .. Gal~ri.e przepełinione, w' .t~- stały ·ao kasy .m'.iejsikiei. lat~"O iednak żą I Przew. Fichna oponuje, poczem na

'Y prasowe1 a:ni 1edneg.o wolnego nue-i- ?ać.:. Tmdn e! 1e·dna1k oddac. zwłas.z.cza, myśla s1ę i decyduje odwołać do rady. 
IOa. ze S1Jedem tysięcy dotych to bądź co Zarządza się mowu głosowa.nie. Tym ra 

Skrobich obecnie już niie ży}e. Czyż. 
ktiórv baw ·~ ostatn:o na g-o.k!lnnvch wy
stęf)ach na prowilncji. został wczo:r<1j a-r.e 
szoowany i sprow.tdzony do Częstodro
wy. 

Trzeci uczcstndk rozbioia kasy ~wint
kowstki od kitłku ty~ni jut z:n.a}dufe siię 
w be«.ł7Jińsk~r11 \\"ięzieoiu. ia ko r>oucjrz.a· 
ny o wsr>Muc.htia.ł w ogr.i.b:1l.'!11iiu kasy pa. 
pi~mi w M V'SZ'kowie. 

llllD I lilLMUa. 

l rewolwerem w ręku 

napi'dal na samotna ko· 
ble ty 

I obrubiał Je. 
Co s-ię stało? Czemu przypi:sać tę , bądź ładny grosz .•. Prócz tego 5~0 z.I. za i z.em glosow·anie dla głosowania. Za tą-

„anormal1ną", da1wno nieobserwowaną I: jedno posiedzenie. Sliczne pensje.„ I da.niem p. RS!Pats.kiego opowiada się wię Czestochuwa. n stYc7Jttfa. . 
. lrekwencię? Słusznie zaz.n.aczył p. Rapalsiki, !e kszość Ubfeg-lej llOCY wla.J:ze 1I01ł:oeyj111ie zo. 

0 .1 d · k 1.. l ... d d · · · k .. .1 z .1 • ł 1 • stały z.aa·ł<1rmowad1e wieśalą o k.iiJl!rn 11a-
u1powe Zf SZUI 8.,; n~ cr..y w poną - i .1:1e1e ~u stę r.z:w"lla . . . a ~>U.Zła. w po- I Poprawka idzie pod głosowanie po- pa.Jach. któryeb ową p.t<l;ły samutlno 

cu dz ennym, który obfitował wczoraf Slledzemach kom~-sq ; radz1ecluch nie otrzy raz trzeci. Za 27 glosów _ pruciw 17. r~iew•:usty. 
·w szereg wysoce ciekawych i ważnych I muje ani grosza, czy nie lepiej wobec te- Rad. R palsk.i p t . b d . Ustalono, f:t we wszvst'klt.h wypad-
~tpraw. A więc przedewszysbkiem wy- go, miast radzić i gardłować na nich - b . ~ - arę ysięcy ę 'De 

1 
kach. w których wezwauo pomoc 1>0l~ 

bór wkeorezesów ra-dy i nowego· la wni spijać bttbalki w radzie nadzwczej. na Wwy ory ••• • · , cyjuą wchod·z..4 w grę len sarn taicmud„ 
. . . , . . . . k te111 aposób uratowano kleszeme : czy zbrodn•:ari. 

ka. WTesZCJe bod·a1 na1e1ekawsza (dla , Mme, trudu t większy zys • - ·ki·~n-:u b h Ż „ ·1 t · I O d·z•11:· . a O-eł W'l .......... „,...„m rutlaicl ·· · I . . : . . h • 1n\.· wy rany-c . e s~'J'ac1 '<> na em mia go ~·· .ie J .......... v .... 

ialeri1 1 dla samych radnych) a nade- Po ClęźJuch prze 1sCJac wczora1 t t . . . l . ... h na pa•me W·&t:wiór ... w~'lką i Wróbkwską., 
k d k . k ·'· . k . ł.„ h 1 ł , d s o - o mn.ersza, me o o prze.cie.c. c o-' , . .1 d 1 1 . wszyist. o rastyczma west1·a syne· urelH. wn1ose ,,pensy1e:1'i ty<: zina· az: s : ę o- d 'ł ktore wracaJą\! UiO emu Zina a·21 Y s~ę l'1'ł 

dektrycznych. Trzymajmy się kolei... piero na stole. Dolącrono doń dwie po- ZJ Go. t t ł k" ... i d L-- bt.,.~~dllcj o tej poru utcy Hwnbt:r"tow-
A d k' b k" ) h 1 b . . od 1 mm o w asna 1eszeu ouna . skll.ey 

• w. ęc prze·Newszyst iem d~Yl orv praW' ~: t uc wa a odo odnw.1ązu1~L l -~o ,.pol4ty·ka„. Jeteli dobrze tych dwtl przy - Rece do góry! St-.ać. bo z.as·tTZicłę 
tnceprezesów_., a stole prezy 1a. ·nym słyczn~a 1926 r., 2) ta u-en wa enta k ń _. tł ć t lł"P d . _. zaw--'a-' opryszek si"'•„.a·J'"'C do kie-

. . . . . . · aza przei:nrze,sa , o w na6 • o ę 1 •• o - V1 " • ...... ..,, 

po1aw1a1ą S1ę lny listy. Pierwsza - p. W tym miejscu zaczyna się dopiero I ł ·ik k' . 'd • A 'ak . szelf1'· po broń. 
p. Wolayń.sld i Fiedler, druga - RapaJ komedia W JtłOl'-owani'll druga poprawka ' ee a'Wdlfl 

1
, '<>łws. 1 się z.nar zie. • 'ba nie- P. Wiewiórowska. kobitt."ta bairdr.ro 

i..: •---'- dr R blatt j R d R I k ' k t' · · d tł • ma WY' zi·a u - to go stworzyć 1 stal.. odwaU.a -- 1n1os.ła r--e du !!Ó'rV ale w 
1...., u~ - • osen • a . apo si 1 wes 10nu1e 1 oma„a stę · l'V"' v-- . '. .. .t 

W · <ł'f • • .bod · : głosowania powtórnego. Poprawka z.no -w- zu1~hr~ iinnynt "du. 11.i:ż pri:~wi<lywa.. 
pierwszym .s osowaruu przec m t hod . zud1w.th o1>rvszt:-k. 

pierws:z:a lista. Dla dwuch pozostałych wu przec zi. Uświ: ·Jdomiwsi.y sobie w oka mgir!e-

przew-od1niczący zarządza powłór.ne ~lo- e CT . --· F MU - w mu ~roźną sytuacje udie:rzyila go piięśd• 
iłowan. a Za p. Racpolski.m pada 28 gło- w skroń i wszczęła .al•rnn._ . 

1 
Napa~mók oba WJ<l.Ja<: Siię przybycl..a 

aów, Ul ck. Rosen~lattem .38. ' • Rewanz·. czarnych pa t". poł.i\;JI wyrwał z ri:kii pa:ni W . tor<t!"Uk"' 
A teraz poziwolimy sobie odsłmuć ku tJ 7.4W ' t:ra!1'~l:\ 17 i.łolych i zb1ed. 

ffsy. A.żeby nie d°'puścić do wyooru p.

1 

Po~zk<XkJwana niezwlocmie u.dafa 
Kat.m~ercza1ka na s-tainowisko łaW'lllilka io:- Stiię tło kom:s.~ria1tu. g-dzie o µowi ł::.LeID 

Ch. D. rzu<:a głosy na zwalczanego przez Zd hł kot - PO"''Ode-- burzl1',,,vch za~śc· u11·"znvch. z.łuzvh1 z~mt:kliuwaime. : ,ł...,ł, . . . . ee y lr'V ,, V\ \.. R'1bU~l.a a·rcsztuwa.nio fi() k ,11lm gDULIL• 

ateb.e p. Raipalsik1ego. Pohtyika Jasna. nach erwri.ricziuych poszuk iwań. 
Gru.n1 to dyplomacja.- Warszawa. 26 stycznia Ponieważ w pobliżu kręciło się aż Był nim pracowłl'ilk towairzystwa 

• sześciu . młodzieńcliw w czarnych pal- „Ulh.:-n" I~oman Mas:r-.iolarz.. Zn-ufozion<> 
. •• Poważny kupiec. twórca rodziny, tach. policjanci. stm.ow11ie do wskazó- fłr"lV 11,ir,1 rewolwer sys·tcmu Mauzicr 

. Mimo W'HY'Słll<o p. Kaźmierczak zą- skłudaj'łcej ::;ię z czwor);('a dziatek. 38-lct wek na)JCH.hiiGtcgo. wbrali iclt do komi- ora·z naboje. 
ltał ławnikiem. Wybrany został 26 gło- ui. p. Hcrsz ~· cld111an. wr<l:c~ł wczoraj sarjatu. Arcszttowainv odm:.iwi'a ws·?.Je!k'r;::h ze-
tami, p1izyc1.em połowa rady wstrzymu- wieczorem pieszo z śródnucscia do do- Podczas l:onfronta ~jl p. f eldman na- zmań, tyczących się napad!ów rabunko-

le ~ię od głos1?'Wania. „Abst ynenoi" lł-0-1' mu. . . . myślał się długo. każd':!go z dom11icma- wycłt 
ni c. si tein te Sikoro niema wydzia- W. pobh.ż\t ul~cy. Przemysło~eJ wy- 11ycl1 wi11owajcuw ol!;lądał na wszyst-

a zą • ę ' • , • • • rósł Jak „ puJ llert11 ponury rm:zczyzna. J,ie strony. wrcszde oświaJct.ył: 
łu - nie potrzebny 1est rowo+ez 1 la_w-lw lcwc3· P'<..:t: miał lasl,„. a w prawcJ' Poz•t:tr W fribfV'„ :c~ .,. ... . - To nie jest żaden z tycłt. Teraz so- n '"1 "',;: 

nik. Zapomnieli joonaik, te prócz z.wyk-, trzymał .za ogon zdcd1h:g-o kota. bie prz} pomi11am. że tamtt:n miał szare N Z ł b b 
łej logi1ki i-stnie•je równie:ż logm{a partyj- Pan Feldman. czując. że zanosi Sif; palto. a nie czarne! y er ?rga 
na. Ta ostaLn:ia z.a „ wierną służbę" do- · na coś nicpr<tyjt!m111.:g-u, przyśpieszył Pomruk gniewu był odpowiedzią na , . 
żyła p. Każnlieir<:zakow i cenny upomi- ' kroku. Nieznajomy szedł za nim czas pe tt:- słowa. . I , Łódz . 27 stvczma. . 
nek w postaci rentownej posady. I wien •. puczem podnicislszy kota, . wywi- Dyżurny przodownik uznał ·1ncyd'ent Wczoraj o goctz:n:1c 5.30 popołud!nlu, 

Ki~v orzewoc:Lniczący dr. Fichna do nął mm młynka naJ swa głowa 1 l>ucll ! .za wyczcrpa11y i polt:cił gościom ·opuś- gdy PO ukońcZ\!lfl'iu ~rncy w fabryce N. 
Aośnym i .triumłal·nym gJ.osem obwiesz-1 Rzut był celry. TrafiOJIV w g-łowę p. c!ć kancclarjt;. I Zybol'bL·r.b1:-rga ri,r~d~ u·Lb-.;y s:ien~ iwd:cza 74,· 

Feldman UIJ''!l uh:: zc1mlluł z ol>rzytlzc- Po wyjkiu z komisarjatu . obrnżont: 1 ro trn.cy ovusc111; u U·dowa1111,~ . 1ozorca 
(za, że wniosek o wyborze la wnika prze · nia. „czarne palta". solidarnie napadły na p. I z.~,uwazV11 kii: by dymu. buchaJą•ce w o-
tze.dł, z galerii rozlega się gł~: (~ozumie się, że narobił alarmu. Prze FclJl!ła11a. ' kncn bud~n:ku. . . 

- Co :ta bałagani... chodzący w pobliżu patrol policyj11y - Bij go! - Wał prosto w 1dowe! N~ m reJsc~ po~iru przybyły Il n 1y 
V r V o · l · ł · · dl z ,, N· . , , , , . . . . 1 01.Jid:ZJ 1,a.Jy str..izv, ktor.: P<> k 1f1Jmnastu m i„ 

ox p-opu.1 - ox ei.„ przy J1ci.r 11a rrnc.isce wvpa rn. cura- aui..:z} c go rc:-;pl:ktu dla ludzi. nuwdi ca,łkow:ci ·e ugas Rv og(i"ń. Pa·stwą 
·: ło si<; też sporo gapiów. Posypał si1; ~raJ ciosów. Zemsta . fXJ·?.-:.trti padily S'tlTOWl' mat erjały. 

Bo1a rże na!dekawszym pun1ktem W ldlk~ słowadi JJ. Feldman opowie „~7aruyc11 palt" wybuc l. ł<i ~po11t•t1licz. I \Vvs·tYtośoi strat na ra·z:ic ni:,e ustaa10-

h b d b l d _,_ . dział o ..,w ej przv1'.odzie. przycr.em za- me. no. - Pe żar pvwsta~ ws.kute'k na•dm'ier-
wczoraj!Szyc o ra y a ysuuetna 1 

znaczył, że napastnik miał ua sobiP ~zar Poturbowany p. f e1J111an uciekł do n ego rozgrzan:a ~1,,,ca do dc:zy1nfc•kc)l 
drastyc:zma sprawa pensyjek „elektrycz- ne palio. domu. 1 bawcluy. 



PLOTKARSKIE MIASTO. 

- Co za pfotkrurs~ie mfast:o m tódź ! 
W~braź ~bi1e, poszłam wczor;tl z Ou
~m na kolację do gabinetu, a już o.de 
mia-sto mówi! że SI1e kochamy!. .• 

•" - • 

Srniei się z tego !„. 

Dicowie raiasf a - dzieci wasze marzną!. u 

Nędzarze, bezdomni i bezrobotni szuka~ą ciepła 
·w pocze~ałnłacł1 i na dworcach. 

Czy · nia można ich zGbrać i umieścić w jednym ogrzanym 
i ośw ot/onym lokalu? 

Łódź, 27 s<tyczn.iia. k:1eJ n ~d'ly, jaka dotknę.le:. najszersze ma-
Do:tkl~we mrozy osratrnich dni wyry- sy, po·zb~w!tme dachu na:d glową I kęc;,t 

l.y iuż swe pi.ętno na obliczu nasz1ego c!l;eha. 
miasta, dając srę we zna!k1 sz-c-zegótme Na Pi o-i !'kowski~j tego niJe widać ... 
bie:dnieiszym sfci·om, który.eh n.i-e stać Ate wystarczy tylko skręcić w ulic~ 
na kupno ciepkj od!vi1Jży T drrog'.lego \Vę· .Sarutowk:rn i wstąpi~ ua dworzec fa. 
gła· bryc1,ny, b:r się przekonać o nieszcze-

Obywatei z utiey Piotrkowsk~el u:i'e ścfo, Jaide przyniósł ze sobą pierwszy, 
"id'z.i skutków tej lrnta.strofalnej kam-1 najcl.;żs1y okre~ zimy. 
panj! €n:<&gów : mrow, n1ie odczmva wiiel Ca łe falangi nędzarzy, żel:traków, 

ludt:! bezdomnych i pozbawfonye'1 pra_ ... 
~~Y siedzą (jd śwrtu d:o zmroku na ław
kach, na podlłod'ze. op!'.1erając się o ścia• 
m; i rczkostując s.i,ę Ctiepł.:m w poczie-
kaln;,. 

~zasem ktoś z 111lch wychod·ti· na m!a" 
sto lub rrawct na peron, by wyrebrać 
k:Ika groszy, za które móg.tby· sobie ku
pić bułk•: łub pół kl:da chleba. 

Oo }eść też p:z.ecież trzeba.•. 
Każdy przypu:s.zcza, że są to p~ 

iJl!rowie, czekający na pociąg. 
Niiikt ich pirz:edeż nti1e kont!f'oh1j!c, niilkł 

o ulic n tie Il y t-a ..• 
S:ed'zą i grze]ą si.ę._ 
A gdy nastajte w i1eczór [ d'Wo·rz.ec S'i~ 

01)ró~n!ia, polJ'Cja z.acz~na. zwraicać na 
n'ich uwagę. 

W nocy szwendać Siię po dworcu illiie 

wołiri0. 
Podnoszą się więc z ławek i Pod?óg 

I wracają do swych zimnych, dłemnych; 
brudnych Jegówisk. 

A o świtfo mo\vu wale\ na dworzec 
carłą masą, by ogrreć skostniałe czfon1kffr 

Ganieegał '\W'aca wieoezorem zmęczo. ..,_ 
;,y z 'P'l'aey do domu. Ndie tylko na d'Worca~h. W kaidym 

Na pie1"'W5zem piętne spocyka go je lokalu pub%~z.nym możrta och -spotkać. 
dna z sąstadek, mówiąc: Na stacjach kolei podjazdowych, VI 

- Wmsmję pami, pa.me GuteegaM - Chciałbym kupić coś, co nadawałoby się na prezent.- pOczekaimach kas chorych, w przedpo-
Pa6Jska tona ll!l'odziła synka. - Służę panu... Mamy w dwu gatunkach: tańsze dla żony i droższe dla kod kojach rózhych biur i instytucji - wsze-

Gancegaa btedinie, opiera s~ę o poręcz cha.nki... cizie, gd~e mogą być nmauważęni, 
ftlrtlczy pod nosem c:oś w rodzaju ,,dzf ę- P"N"lil* MM e „ ..... _... ... , W•W&W d-' st t ' · -: A d -'~h ikuję„ i WS!piina się dalej po 90hoduh na g ""e Du{ nie moze wu.e"' O 11"' pre-
ór · tęns~ł. 

;g j.ja drugiem pi~ ~a go słu- Dyrektor ,,Reduty" o.dz" w;er-nym Smutne musn być miasto, gd'Zfie tylu 
f.ąca: I be1Xllomnych szuka schironii.em'a, crep-fa ij 

- wmszuię paout„ - powtaicta słu- 1 I S oochu nad grow4 
tąea - Nasza pani urodziła błitnięt&I- 00Wej gwiazdy _ p0 Skiei go yrna. Ale Illierrmi~i bezradni mustą być I>u· 

Gmcegał schwycił się • głt'IWę. d'ż!iie, którzy przypałrujit się temu ztaw1'" 
Gdy wszedł na trzecie piętro, ar: młe- Niesłychane brednie prasy wiedeńskiej. Sk1l obojętrnie z za oiooem' rękoma. 

ftkania akuru wychodził lekarz. _ . 
W. • • G -'ł Na:Jśw.reżs.tzą Wiiiellką gw.iaz:ltą na ho- Reporter „Die Stundle" opowClada w Gdy swego czasu zwraca:Hśmy uwa• 

- 11DSZ11Ję pami, pame uicegild •• t h ś · · t · kn h · d -~ 1-- l I · kli ~.t.b d l- .• • d · k .,.,, · d t1 ł" wy ...i-.„·.,, • bT"" ..._ nekł lekan; _ Pańska ~a powiła ąrxon ac ~:m· a J)llę Je ~.e en~ c 1 Jal · sp.o~ · 0S1M sirę to mves:z aim.,_ gę, ze 1om oc vgo v~ w l"-'TaJ1ą na.z :1. 
• 7Jlcil kinomanek,· .rest odtwóflCa filmowy, na- „najnowszego Val1onthtta1

\ Przedewszy- późno. bo dop.liero o 8-ej, odpowLedzJano 
~OJG:OC~aJ. zd..&.:·t.. . _ • !!'~~J:}g~;.,,. SsY!!z' i.dT'"~Ck m:~~~j l~!bmnlbaerj S'bkf1em jest ia'kaś ~tsdtorja z ~IQIZ01'.Cą d?"- nam że bez-idi°'1ntlłf diemolują l'dka:I grają .... 5 "i1U"" ~- -..l"" " • .._ _ ,...,.. IN .., <'"ł '"'""' .„ mu, potem stukaime o drzv.."l„ nas tę-pn11e ' . . . . ' 

P!» .ohwilb wzoosi .ręce do ~ry ' z dz~j kun'Slzimwnej reklamy, kunorepor- - p(sze reporter najd10stowniej- c.iień w karty, ha,łaS>UJą 1 flliszcz.ą spr'zęty. 
piem ,ego wyr}"Wa się obzy:k mepoha- terzy i kilnore!jetoniiśot nadldlttnajskich Syma. dyrektor "Reduty" w Wa'rsza. Sądz.!rmy ;ed.na!k, że l'epiLej by.toby, 
m0WU1ego uczęścia: „Sensa1ń0n blattów". Mogłoby to być dlfa wie, dr. Orlłcz otwlera mi''. Później pi- ażeby to wszystko dzUaito s.ię w jedtnym 

.- Dzi'1ri ci, Bo!e, t! oie mieszkam śwttata pmawi~~ńskiieg-0 doś~ oboj~me. ~nrtryo-rekla~ia'I'Skli opis Jfill<~eg~~. rac~e- specja~iie do tegio c-ełu prz~n.aczonym „ Ameryie.e u. 35-ym p1ętnel... . Lecz oto .w Jednym ~ ta.kuch f.elje~ nua srę „Baczeyvs.kl - ~1tap~am.~ , ktore mDejsicu 1tiiż 00 dW'()lrcach i w poczekał-
rtiików, apow1adrających, )ialk to •• najnow- są ,,.zachwycaJącym wyina1azkiem'', - . • . . _ . . 

~·~ szy Vaiłerttiino" odirazu · „w oh:i;gu jedtnego Dz;ueje siię to nawspdl z iafi<ąś niookre- ni~h. gdz11ie \\mdok nędzarzy 1 luifZJI bez-
Przed kilku dniami odbył Ili „ fed-ldr!ia staił • wdd.lk~, ~wą" - DO PT'e- śloną blWżej po!isko-ameiryk~ńs:ką ~~ domnY1C;h. ~oi.onyc~ ~ zlenli czym 

.; z łódllkicb aal bardzo ciek~ od- mJerze .~raWrt:nm . ?ak to poczta ~~ „o wa~zaw~~ szann1ie . 1 brytY:Jskie.i ogro~nnie p~zyłte wrav-•.. me. _ 
_ ,.. -.J T • h t----'· ,Jak~dłu dlet'tska 111~ moze podo1ać eksped'ytcji ll!l- główce . MnilłeJsza o to. Olówme chooizii Ciiekaw Jestem cóź sobre pomyśM ta-cz,: ~.va. epi~ a n~ Olllćll": • • - stów i11Uł'o5tnych dJO llłiego skierowywa- o owego „dyrektora Reduty(!!) w Wan:-.. . . . . 
,fe> istnieć będzie tyae o.a ziemd nyoh, ja(k to on sarn tl!ire moż.e t>Odioł-ać szawfo dr. (!) OrMeza" w rolii "oMmia i kii ~~zn,em1iec, któr~ .pora:z pllerwsizy 

Profesor Tepich powiedziiał m!ęd.1:y podlpii5y:waniu fotografjh, pi:ęknemi rąoz.. odźw.iiernego pana Igo Syma· priYJezdża do Łodzu i jttz na dworcu SPo 
imtemi, te kiedyś musi przyjść takt dzie6 'Ie.ami p:tzied~ł·adainyich, jak to pa!l1li Pala Zaf.mteiresować to powilrm() nasz:e po- tytka s.i1ę z: taką pub.licmośoiią? •. • 
gdy wszystkie istoty na globie ziemskim Negri przysłaiła mu pod!ob~e swojej o- ważne sfery tea1Talne. Prwdewszyst- Ale nie o cudzoziemców zresztą cbo.c 
umrą. . SOby i liebosziczyk~ ~udio1fa ~ad~ioo !<We!ll Ziespół „RedltrtY' wtinien ~vyjmi_ć, dzł . lecz przedewszystkiiem o tych kt~ 

Siła • • słonecm da słabnie w · kąpite1~ kosijurme - w.a:1dlu1emy, Jclki11em prawem ów efir. (!) OrltilCZ moze • ' 
k tźd ~wsi< ek 1' ttń . obok tych wszysttkiich niiesmacz.nośoil, uchodliilć nad Duirmj,em m jego „dyrek„ rzy zmuszeni są do korzystania z Cliepfa 

a' od~ ;er;· ri ·~ I ~y fyę COŚ, na co JUŻ- ż caiłym n:aoiiskliem powaiż- tora". o res·ztę, t. j. o samego owego w lokalach publlcznycb-
;e ~=a· i :ł~oe, a~~Y u.!t,,; k~ ni·e trzeba zwródić uwagę. dr. (!) Odicza oqzyw.iścne nfle chod.Z!~. C~y ~ tym. ~ku r6w:nCież trudnć 
mec i wszys1tiko zginie.„ --·- 44 O wyJŚCU'e Z sytuaic;ii?„. 

w teij chwili na tiali powsita:fe po- i· 0-1 et n.. I k d k t Ojcowie ntliasta - d!zlfecl wasze mar• płoch. Gmcega3 przerywa profesorowi. p 0 3 - ,, a W 0 a "• me\!... - ab -
Jest bla.dy, tak trup i cłnąeemi rękoma m· •p 
sn-zytrzymuie się o krzesło. 

- Za i!e W powiedział paa pnie. 
ar? .„ 

- Za 17 milionaw lait, proszę p2'ft4„. 

- Ufffl„. Dzi~ Bogu!. •• - oc.\powił!. 
h. Gan.eegał, ~erająe chusteezką pot 
z cZJoła - D:tięlki Bogu, iJle słyszałem i 
-adawało mi się, te za 7 mil1jonów lait.„ 

r•• •• 
Dwa; paftowie fraią w 1BZacliy. 
Do słoUlka podcltod:zi stuy giracz. 

&istrz sztuki szachowej i zwraea się do 
iedaiego z grających: 

- Pat1 zrobił jeden błąd, dmęki któ
łemu pr.z:egra pan pari:ję. 

...... Gd.zie?„ - pyta grają-cy ...... Czy te 
ttz tle grałem? 

- Nie... Teru pu błędu me :11robił 
fecz na początku„. -

- J alki błąd? ••• 
- że pei\ woł!óle ~ ~-· 

Ciekawa sprawa w sądzie paryskim. Sekcja piłki nożnej Ł. T.S O. 
w jedlłym z sądów pa.rysik~ roze- po polisku . mgdme me było i mU'SiattiO otrzymała autonomię. ** się parę dni temu met.ępują-oa ooe- Sk·orzys-tać z propozycji miaJea. ~ Łódź, 27 stycznia 

na. . - Chociaż me naJety to d10 ciebie- Walne zgromadzenie odbyte przed 
Woimy, W}"W'Ołwją;cy ~wy. zawo- powiedział przewodnicząiey - będziesiz kilkoma dniami w Ł. T. S. O. postano· 

łał z kolei~ tłuma1c;i;ył, a jedinocześinie mOli:esiz po.- wiło udzielić sekcji piłki nożnej . autonc>-
- Oszakl Spraiwa Oszaikal wiedzieć, co wiesz na ohronę tweigo oj- mji. Jak wiadomo we wszystkich in„ 
Wtedy ~·tąpił z Ł-hwu publiietzności ca. nych klubach sekcje piłkarskie prowa-

mały 10-'leif:ini c:b1op-iec i 5tainął pr:i:ed Mały Pol·alk nie zmdes:zał się wcałe. dzone są przez zarządy tych klubów • 
uybmałem. Gł·ośino i WY'fainie opowiedz;iał sądowi, W związku z uchwał<\ walnego ze„ 

- Czego chcesz, m&j cMopoze? - że ojciee jego mia 5-a"Q dried i t.e dro kra brania w ubiegłą niedzielę odbyło się 
~ytał przerwodnkzą,cy. . dzieży drwtu o którą był oska!l"Żom.y I ogólne zebarnie sekcji piłki nożnej. Obe„ 

- To ja jestem Oszakl pchnęła go tyhlto ostateo2lna nędu. cnych było 35 piłkarzy. Utworzono na-
- To nie ty, moje d71ieciko. Chyba ~ Mój chłoipoze - powiecbiał sę·1stępujący zarząd: 1) Benke Emil - kie.,; 

nie mas-z 50 la.t? d:ziia - powiediz iiwemu ojou, że źle zr-0~ rownik sekcji i przewodniczący 2) Wt 
- Os!kaciony lm m'Oim ojcem, a po bił kTadinąc; -pow·iedz mu, że pod żad- 1 Prancman - sekretarz, łiage - skar

niew~ jesteśmy Polalk.ami ti o~iec nde nym pozorem niie wol·no biiać cudzego do bnik, Kunce - gospodarz, Michalski, Be 
rozumie po kancustku, więc pr.zyiszed· bra i mam na-dzi~,ję, że wspomnie.n-ie dzi· stek i Neuman - członkowie zarządu. 
łem falko tłumacz. sie}szego dnia .uchroni oa przyszłość cie„ oraż l\tlilde - kapitan .drużyny •. 

- Baąłi~ dobrze, mój ohłioipc.ze, ałe , bie i jego od _ wystęipkiu. - Polak. Q. Równocześnie postanowiono z Pił· 
je,st,e,ś 1.1a maly d'O tego; i zaTaz •zin-aiłdixie• I szak •a·zany zootał na tydzień ·'Wlięzie· karzy utworzyć 2 drużyny slatkówk\ • 
my tłum&eza. nia. a łagodny wyrak mwdzięcza z pew koszykówki. Posiedzenia odbywać ~ 

Niutt1ty, tłum•c:2.':9., ~by rMmnW ~ ...,,.einu ntalexmi obm6cv. Pęd.a w środY katde.sro tyródnia.. . 



Z dziewki staiennei księżną krwi. 
Ołupota monarchistów niemieckich srodze ukarana. 

Szpetna, stara i nf ei1.1teligentna Mar- tytularni obdarzała zwo1ennik6w mon ar 
fa Ba:th! do niedawna &tajerma dziew- eh.ii łaską swej miłości i niejeden utytu
ka ks1ęc1a pru~klego Wilhelma, wpadła towany magnat uwaiął za największy 
na pomysł udawania księżniczki. . zaszczyt być faworytem „księżny". 

Nie przeszkadzały jej grube ręce od Marta Barth opływała więc w do-
wideł, ani prostacka mowa i brak okrze statki i żyła na wysoką stopę. 
łania. Kilka dam z towarzystwa eńurckie-
. Kilkanaście fotografii przedstawiają- go„ niezadowolonych z „hojności" księż

cych „księżniczkę" w sportowem ubra- nej zainteresowało się ie] osobą. 
nili amaz1::mki i djadem książęcy, kupio- Delegacja pokrzywdzonych małżo
ny za .kilka marek wystarczyły za .legi- nek wyjechała do- Poczdamu, gdzie do
ty.maćJę. wiedziała się, iż księżna Wilhelmina 

Marta Barth wyjechała do Erfurtu i zmarła w roku 1850, a osoba utrwalona 
Qdrazu weszła w towarzyst\vo tamtej- na fotografji wy rzucała nawóz z pod 
s,zych monarchistów. 'książęcych konl i przed rokiern opuściła 

Jej królewska wysokość nie była te posade. 
skąpa nie mogąc szafować orderami i 

W pętach burżuilzyJnY~h przesądCw. 
· Krwawy dramat rodzinny, której cór.ka popełniła 

· Mezalians. 
. . Panna A&-ne.s Vai!fant, córka patry- cit siostrę trzema wystrzałami z brow

cjuszowskiego rodu z Bordeaux popel- ninga_ 
nila szaleństwo. Na odgłos strzałów i walki dwu mlo-

Str. s_ 

- .Marysiu, kto złamał ten talerz na dwie czę~cl? 
- Z pewnością nie ja,. proszę pani. Nigdy jeszcze nie złamałam talerza na 

mniej, niż sto części.„ 
......-euwua .... ,_ NMW••• fi*W'WE*WIW....., 

Zona, która straciła na wadze, 
nie jest już tą samą żoną. 

Nie mogąc wyjść zamaż za studenta, dych ludzi wpadli do pokoju mieszkań-
które$to pokochała ognistą swą duszą, I cy hotelu i rozbroili szalone.go młodzień- W tlaarlem, rr!eście holendersldem, rozegrał się w tych dniach oryginalny 
1;1ciekła z nim do Paryża, przyjęła posa- ca. slynąc:em z hodowli pięknych tulipanów proces małżeński. 
~wmuuyn~k®~~iz~~~a~~~~·- · o~pc.~@~~~cl~W~ro~o 
ta z kochankiem. du z żoną swą, z którą żył dopieor od 

Czyn panny Agnes b:vf prZl-'Czyną Planeta - smarkacz. roku. Żądanie swe uzasadnił tern, że żo-
tragedji rodzinnej. • na w cłągU jednel{o jedynego roku 

Matka jej zmarła z żalu • . nie mogąc „ \Vuikan" jest naimłodszvm światem. wd.spt~~ytcika z nim,duprawi~ła tatk ksuro":'ą 
tnieść hańby, a ojciec panny Vailłand ~ • • • Je ę. 1 a przesą ną gi11}nas Y ·_ę. ~e 
ciężko zachorował, uratowany zaś od · C.i a,,_o /ego /BSt lotnB1 1qdro ·~~ pfynn~. stracąa n.a wadze 31 f_tmto~. Ws.zelk1e 
śmierci stał się niedołężnym i zdziecin- . . . . . . . upommama i przestrogi męzowsk1e po-
nia1ym starcem. AstronomoWle francuscy twierdzili 

1 
nomow1e, uwaza3ąc obserwacJe dokony zostały bez skutku. Po upływie roką 

· H , , . od dfuższego czasu, iż w na:!bliższem są 

1 

wane w Paryżu za nieścisłe i polegają- mąż przekonał się, że żona jego nie jest 
. anb~ ! , lhe~zczę~c_ia r9du, post'.ln~- siedztwie słońca znajduje się tajemnicza ce na złudzeniu optycznem. już tą żoną, z którą przed rokiem polą~ 
wił pom„ci:+ b_rnt Iek~0r!!YslneJ dzie\v- planeta o niez\\rykle wysokiej tempera- W odpowiedzi na przeczenia angiel- czył się. \Vobec tego wystąpi.I do cądu 
czyny, .20-leLm .mlodziemec. . . turze. skie ogłosił kanadyjski badacz nieba, z :iądat!it;:m roz\vodu, jeśli wogóle może 
_ Wyje~hał więc d? Pa~yża l po kilku- Teorja ta pochodzi jeszcze z czasów Mr, Gordon - tlerthy sensacyjne oblicze być mowa o rozwodzie w tym wypad„ 
nas-tu dniach. pos~uk1wa.ma odnalazł a~- średniowiecznych, a legendy tych wie- nia, z których wynika, iż .,Wulkan" po- ku. kiedy sic ma do czynienia z kobietą 
re.s nie1~aw1stneJ Agnes. K?chankow1e ków opowiadają nawet o „ognistych lu- siada objętość przewyższającą 4-krot- rotai4c<1 sk '"1d „p1 awdziwej" źony o 
m1eszkaJ1 w skromnym_ hoteliku, \V oko- dziach" i zwierzętach nie ziemię, ciało jego znajduje się w fita- całe 31 funtów. 
lica_?h Porte St. Martin. Mistyczna salamandra mia.Ja się wy- nie lotnym, a w ciągu długich wieków I sąJ pi zyznal rację logicznemu mal„ 

fam też wynaja,ł pokój Robert Vail- lęgać na niezbadanej dotąd planecie, któ zaledwie jądro planety przybrało formę żonkowi. Stwierdził wprawdzie, że nie 
lant. rej nadano niedawno nazwę „\Vulkan". płynną. może !Ję zgodzić z pojęciem małżen-

Nocą, gdy kochankowie zasnęli, brat Istnieniu „Wulkanu" zaprzeczyli „Wulkan" jest nowopowstającym stwa „na wage". ale w danym wypad-
tt-ślizgnął się do ich mieszkania i uśmier przed kilkunastu dniami angielscy astro- światem._ najmłodszym na firmamencie. ku żona ponosi \Vi1:ię. 

- Rzeczywiiśde d'ziwne pytania. f Zmęczony m6wfoniem Windham o-
Kitólż to zideij!muje pant-ofle w gabtnecle? . padł cię~o na podus:l!!d. Ku1111sar..: opo-

- Odpowiem panu l1l.a to nieco p6t- wiedział mu pokrótice dotychczasowy 
infoj„. Teraz chciałlbym UJSł)'lSzeć od pa- przebieg śledZlt>wa, ,po·;z;iem zadał pyta· 
na przebieg zaiścia.„ r...ie: 

- Nic nie pamiętam„. Byłem kom- - Jak ipan przypu.szcxa, kto był tym 
pletnie pijany.„ Położyłem się na :ko- męż.czyzną 7 
zefoe i zaisnąłem„. - Nie mam pojęcia„. Chociaż„, 

- A pańska towareyszika? - Chocia:t7 - podchwycił ła.p-czy-
- N4e wdem ..• Za·z.naczyłem fulf pa- wie Pfasedd. 

8 nu rte spałem, m-c więc wi~zieć nie mo- - Mógł to być iei mą:! •• 
- Nie mogę zresztą pa:nu nfo powie~ ~łem„. - Dlacze·go pan ta,Jk sądzi? 

dzieć, bo n:tc: nie wiem... Ktoś strzelał - W edłurg pal'ls1ciich sMw wmoskuję, - Opowia·dała mi, że ma męża. tkt.S. Komlsarz Pialsectki ~zedł w fowairzy b--.J _.J -dQ mtMe W ga·bi.necie, O Czem pall chi;,~b-a 1 te pod czarnym dommem !kryła się lko- rf iesl O .nią airuZO ZAlJUrosny_ .twde doktora BaxJeta do sald s:apitaLnej. I 
wie. Nie mam wrogów, niJk.t mi nie ~ro-I bi-eta, prawda 1 - Aha ..• Czy umówił się pam z cza:t• 

- Karol Wiin.dham - łMlko nr. 231 ził zemsitą, więc nilko~o nie mogę p.odei- - No, chyba.„ - od.iparł Winidham, ną daaną na następną maskaradę? 
at, tam naprzeciw okna.„ ~zewać_ i wskazać jatko mordercę. Tol rpakząc ze zdUlfI11eniem na ~Dm;isa~~·· -:- Owszemm 

- Czy dłuższa rozmowa nie może fest W!Szysiko. - A mężczyzny w ga:h1J1.1~1e 11'1e . by- - Powiedziała, te przyjdzie? 
dioremu zasdtodzić? Piasecki uśmiechnął się pohł-ailiiwie. ło? - - Tak„. 

GDZIE JEST OLGA? 

- Nie. Jest on iut. na rekomvalescen - Tiraiktuje mnie pan niezbyt ~ze- Młodzienie·c zawahał się 'P:rzez chwi~ - Doskonale„. kiedy op'll'szcza 1Pa!1 „ 
cji. Kryzys przeszedl szczęśHiwic oneg- cznie, ale ni-e biorę tego za złe choremu, Ię, poczem rzelkł: ~Z!Pi'ł:a.J? •• 
da; ..• Zdrowy or~anizm zwyciężył.„ wyczerpanemu f.izyc:z.nie i mora-lnie. Nie - Zdaje się, ie był.„ - Leikairz mów1ł, że w piątek. 

Policjant ilillżył się do łMJka i przed mniej jednak proszę o sikłaidanie zemań.1 ~ Dla<:·zeg~ - ;,~a'ie się"? . - To zna.czy - pojt11t.rz~-- I !będzie 
&ta'Wlił się Ka.eolowi, Wóry spowmł nań Zaznaczam pa:nu, że siprawa „damy w - Bo go me Widziałem„. Sw-:a.Ho by pa11 na sobotniej maisakara.dzie? 
neroko 11ozwartemi ze zdziwienia ocza. cza.mem dom:nie", owe,j paniny, czy pa- ł.o. zgaszone... ~ Bezwzględnie - odparł ,Wlind ... 
mi. . ni Olgi jesit mri znana, braik mi jednak kiij - Kfa zgasił? ha.ro moc.nyrn głosem. 

- Do mnie? Czem mogę panu S'i'u- ku szczegółów, 0 k·tóre •. „ - N:e wiem„. PiaseCiki wiedział jm wszyisłlko. Po-
łyt? . Na dźwięk tego imienia Windham - Z czego pan wufoskuje1 ie w !łl'ł· ż~~ł · si.ę .z chorym i wytsz~dt Na iku-

- PrzY'szedłem w sprawie QIWego un~ósł 'Się na ł·oikcia•ch, oblewaj.ąc się cie~ bfa1ede był mężczyzna?.... ryta:rzu zatrzymał go doktóir Barlet. · 
u.ijiścia w gabinecie ,., Teatralnej". które- mnym rumieńcem. -- Słyszałem je~o gł.1)$... l{toś tri.nie - No, jak tam ~zeszł.o pit'zes,łucha· 
go. paidł pa.n ofiarą,. - Slka,d.„ sikąd pa:n mało i-mię? zbudził ze snu, sz·arpiąc bruta1nl~ za rę~ 

. - Powiem pa.nu. o tle pan będzie :nie ·kaw.- me, pa.inie komisanu? 
Windham mn.aR~zył brwi i od.pad co .s'lX!zerszy wzglę1dem mnie, zgoda? - I co m6wił7· - Dosikonale ... 

we.bo: -:--- Zgoda - odipuł chory młod?fe· - Pytał się, gdzie jest Ol~a .... Odipo - Widzę, że fest paill bardzo zado· 
- To jest moia sprawa .prywatna i · wi,..d·zfałem mu, że nie wif!m ... Bv~em i,ak w-olony ... 

-.1- ilk t..-h ruec. "' / B ~-.1-' W b t • • s~ę, że nie powinna on·a n ogo 0 1]1; 0 - Zanim przystwkn:y do sedna rze- połamai..-iy, n'.e miałem sił, by pod<nieść - e~Zl~l"('U'ute.„ iso 0 ę WVJaS· 
d;dć k ...J...: ł 1 • nię ostatecznie zagadkę teg·o „czarne.go .„ cey, zadam panu kilka pytań - dfa .pa- si.ę z · a:nay .... ~, nie m~ em og1•c:zr1ie my-

- Ni!kogo może o:na nie obchodzić na ~noże nieco dmwnych~~ śieó ... A on znowu pyta, ~dzfa Qiga? Je- dom:na", za.ga.idikę, jaikiej podczais mej 
- -rzn.kł p 1·„„0L'>_1·' - "'le po}1'..,.,i'ę _ mt"''t.' d · · · b ł 6 kilkooastoletndej pracy kr)"minaihiej ie· 4- "" "">""'·1.K11 ...., ... „„ - Sł•ucham •• „ -ynem mc..iem p:ragnaę111eru y l" w W• 

N J k t fl• 1 .... b · .J_ · 1 • ·I s?.:Oze dotychczas n.ie sipot'kałern .•• __ , as·tała kłiop-otliwa . c-iosza, w ~zasie . - • a: i numer pan o '1 pa-n nos! ... zas, y nu uano spac, c 1cą,i... więc uwo 
l•tórei Karol biedził · się nad wyszuka- - Trzydziesty ósmy... me; s.ię l"lld owe~o jegomościa, powiedzia- - Życzę więc pa.nu powodzenia,„ 
lliem jwkiej:ś wykrętnej odpowie<li:t .żad-1 ...... ~ha •• , ety 'P~ z:te-j;m-ow.ał -pan.tot łe~ w;~zcie: o~ sied::i. p:.z~· St(}k„. - Drii::ikuiję balfldzo - - ·odrzeikł Jrnm:t... 
u jecłn.ak sz.c:zęśliiwszia :nry!ł ll'li~ -pn~y~ le OWeJ lll-OCY w gabiineeie? , W tęceJ ju! me .nrn J>aitn~ę,lro. $i dyz po :~nn.. n'-miecha1ą.c s-lę chytrze. 
lllhocbJła m.u do f}owy. , KAJrOl 'WZrUISZ'ff ra.miomlmi. fyc:a cłowadi .l!rttdmał W}'9~nał._ ' · ~. c. a.) 

' • 



!;tt. ł. 

Zin1owe obrazki z \łar· 
szu wy. 

Nil.samowita małpa. I Ki<1dyż naszg qm1ny 

rn~u:m~ij i., ~tr1n1mi 1 
Czechowicze już dały 

prz)'kład. 

1 Ni1e jc,"Ci1na p.osc-nka strz.elocka ctate 
wyra.z i>Ol{udnej r~zy!{nacji strzcka. któ 
rz.y .,choć bez butów ...Wt! w kaµdu~tu", 
11J,•czrażo11y tt!m Z.e ma w dodatku Jz.u
rawc spolhlhi•e masz.cruje 1 ew.czy, oo 
grum to k.a-rabi111 a cen jest w nalciv:ym 
vurz<tdku. 

Sprzcifawczvnł papteros6w na mrozte. 1 „, . ~ ~~WVli;/JJ!'V:F 

3644 samobójstwa 
zanotowano w ciągu ro~ 

ku w Buaapesicie. 
Oto doś~ rzad1d okaz małpici?o rcdu. Nazywa ste po łacinie torls farsłgradus. 
Mdeszka na Cejlonie i prowadzi nocny tryb życia· Caty dzic1i śpi, w nocy zaś 
wychodzi na łowy, Zwierzyny mu nh:dy niie zbraknie. bo jest bardzo zrccznvm 

• m:rśliw}·m. Pożeni on małe zwicrzcta ciepłokrwiste. iakotei owady. Oi!romn~ 
Ni d , 8~.~aoeszt, w st~czk~l.u. oczy ułatwiaja mu orjcnlacię w ciemnościach oraz ciemno-czerwone futro. na-

~ aw 10 zes awiono statvstv e sa I daia mu WY1'lad dość niesamowity. 
mob6Jstw w Budanesw1e za r. 1926. Q. .. • · . s. 
kazuJe S'le, że w samej stnlky \Vęg-ierl & !'!WN&lllSWffi&ł!!MWWaJ•mmssmn~~Airi&&+Mi 
rnJało mieJs"Ce w claS?u lcdne1,ro roku 
3.644 samobójstw czyfl IO dzitmnie. z2m2ph 

Nies!etv brak Staivstyki samobójstw! . uil uu 
w c<iłvch Węgrzech . Zawaczvć należy, I 
te statvsh'ka bu<lapeszkń~kll jest ni:e-1 
zupd11ii wskulck z.ataJcma dużej iiło~cf 
ł'drnoh1~Jstw. które nie skvfl-.;zyh sie 

lzadora Duncan skacze w odmęty morsKie. 

"'111-e n.. -1 a 
W podstarzalom fonie - sercg wciąż mlode. 

Sarnob<iJcy rekrutuja się z pośrńd lz.adora Duncan. bwioni tań1..-a, tak ją wiwwail. 
wszvs.lk1ch warstw s-riokczeństwa we- anzywa,I l~vJ .•n, Buurddile i wwlu i·ninych Przy)!a-s:z:ono h1•!l1PY. a srebrne świa-
Jrierskie\?"o. N~·dz.a i położenie bez wyj- 1>U1Xl11 ~..t w NicL'!i uirn..tch s-arnobó-jl..'.zy. ttu ksi: ężvca wo..idało do pnkoju. 
ścla hvlv przvczvną samohbistwa n.e· Jc<len z przvjaoi....t łzadvry op:~u}e Nal-t"l•t Sc:ruw (.l{)CaluwaJ w usta pcw-
mal we wszvstklich wvtiadkach. ttm fakt w spos6b nasu:rruht<.:Y: uą amerykankę. 

Sytuacja ${<>5.podarcza Wę~ier ~ię - lza:Jora lJu11C<:11n zaipros::.l.t na·s na lzadora Duncain drgnęła - spojrzała 
nie popr;.iwiła R1xlukcja urze<lników I obi.ad. ponuro na poecę i ~ słowami: „Żc~naj-
rohot11i1ków odhvwała s.!.ę hez nrzi:rwv. Była to uczta iśctie p~ańs.ka. Wi:t!'k~ ci•e przyj~'l:ick!" - wyb6cda na tar.ts 
Du1,o ojców rodzin he<lą<.:ych bez zaJe· ~Wiiil·tów w :[tQ. rrmzvk.:1, tai111i.e-c i poczja c>gr(){.111.L roze1ą~ający s1:ę tuż na•J morzem 
cła i bez środków do żyda. nrzv~hida 

1 
LJszalami•ały mózgii. Mów· ~u się o s-ztui.:.e JedL·n skok i taI111.:.:rka z111.1kb w blu·t:h. 

się nę<lzv swvch żon i·dz:ieci. Nie kaidy i m'.'łuści, a !{l>bf>ody-111: dornu czarowafa Prz.ed10J.zący wvbrz.efom oficC'r ma-
to znieść potrafi. szuka więc wyjśda 7.: 1 wszvstkich swym wcłz.oi.ęk.1:iem i gośd11- ryna·rki a-11i(elsk:1ej Petcrs·on skoczył do 
te~o f)ułoienia. wv1<:c1a co prawda rvl nośC::i:.\. morz.a i uratował tunąca· 
ko dla siebie. I znajduje Je w samobój-I J1..•tkn z. przyjao'l1ł lza<loarv pot.-wta ro- Po\vudoem umacltu samobńj.C7A'!rO 
s.twi.e. . syjsk1 Sc-ruw ~r•t~ l..kdlwvena i imfYro- pudstarzukj bo1.(mi tańca była tll"fość. 

A srmsohów cxkbrama sobte lvcia · 1liiii.'iMitłif!M'tł!ł&1%RJ::st.m&·>?ti""~~s;,;isw:s~ W&llJ ~~-1mmmam•• 
jest tv1e' .. l?ewulwtr. truciwa. f)u 1aj, 
4 nie-ttro.„ i lesl sie wolnyrn od !?"lodu I 
trosk o rodzine 

Statvstvka wvkazuJe. te najw1ec1-J 
samobójstw po1pdniono pril'."z zat.v:.e 
fruciiznv. ~n. weronalu, mofinv. <;•iarki, 1 
nawet asp1rvny. 

Od wc-zesnei wiosny do pMneJ }es;e i 
ni nrzvimował OunaJ g-ościnnie swe o
fiarv. Oaz ŚW!etlnv również oddawał sa 
mohó}com cenne u~ługi. 

3.644 sanmbójstwa w jednym roku, 
to chvha 7adużo n<i miasto nie mah1ve 
nawet mi!ljona m1eszkarid1w. 

Sratvstyka zastrasz.a.i<1ca ! Na•sni:."t
niejszvm .tednak jest fakt. że widdk!'iw 
na nolepszen1e niem..t - przvna.imn1...!j ·ia 
razie Rząd nie zajnrn.k sie \\1cale tvm 
prohlemern socj:ilnvm wskutek Ct,~g-o 
rok 1026 osic.t~'" ''I rekord w samohr1i
'5twach. Czv rok llJ27 będzie leps~v? 

Są poważne obd wv że nie. - kśli 
tytko ni•e bedz1e gorszv. Nd Nowy R;:,k 

1927 poz ha wtlv sie dobrowolnie iv-
cia 33 osobv · · 
· 3.644 samobójstwa w .1ednvm roku 
nasuwaja mvśl ż.e w ustro.iu spof .!cz-1 
-nvm państwa jest jakaś poważna luka,. 
która sternicy nawy pa1is1wowej Wi?rni' 
~ap-ełnJć. 

Z cudów polskie;zo morza. 

·1 o też mundury strzel-eck:e czv to 
prZl'd wojną czy w legjonach. :.Ly w 
wo~ioikU l{zeczywspoLrtcj, a wres1c1t Ml 
s-i·.tj w ezas.e pokoju - puz.m.ww1aj•\ 
w ot:lc do życz.ea:ia. Zato karal>..u :;1rz~
k\.:~; vlysiA:zy. Dubrze jest. że suz.c1-cc 
!1:e przdmuje s:ę brakam: swycl1 szat. 
kp ei H·dna·k byłoby. ;1Jyby sL.l'CUJ\\ .ty 
~nl. t1 o~kę sr.x>k·czc1is1 \\a. Alt ~d.I\ ~i:ż 
hvł•J Pr?it:d laty, tak jes; i dv.si<..J Sr1c1te 
cz·..;11>twc, w1·ę..:ej lub nmiej przv..:hvli:ti·e, 
.t C.l~cm n.a wet wrog;o, pa.r z.tło . 11.a 
c,hk>p1.:ów. którzy z.a s.1°eb:1e i. innych \\':a·
lecwy s·1>cł111i1a:l: obowuąz.ek malQ jednak 
było· obywaote·bi, myślących - o r>rtY
odz..1cwku Jfa 111:ich. I sz.cJil strzelec h~J 
butów, w dzi:mawych spudH;!Ji.:h wszyst 
kA.111. szlakami poilskich bojów. 

N;ieWlUe 51;.ę zm:1cno:fo. N:icrna w Pol4 

sce tak;ieh or:~a1111z.acj:. które .iak to ;~st 
w Fi~1ła11d}i. dibają o WV·l.)kW.'poWJ.11!.I(! i 

I ummtJurowan.:e strzi!!l'Ców· To też str.z.d 
cy sami sprawJ:ają sobie mundury. a ci, 

1 których nia to rli:•e stać masz.1.:ruJą n..i ćwi 
czo111ia w rn:•cod.p-0w:icdru:ch do tc~o c:lu 
ubraiviiach cywiUnych. Cóż to kogo mo_. 
:ie obd1od·z:ć '( A jednak - ol>choJ:ZJi 
prz,oo:e choć ni'il.! wszęd.ziie : 111.e ws.zysit~ 
k:.Ch. ,Mamy p:ęknc prz:yldadv. obywa-lć>I 
sk:·c~o sw•nowi1Ska s[Xtłoczcństwa. kt6re 

I 

nlill.""t'aiz poczuwa s.:ię do spdn+ern . .a sweg-o 
ooow:iązku. 

Os.tat111i.o naprzykla<l gm:iua w Cze· 
chow:'Czach. kufo Dz:iedz:c. post.an()w iła 
unnmdurowai; wszysrk:i<;h qvnnych 
członków Z wt.iąvku Strz.clocki•:!"J.!-O, za:. 
m.k..\.'i.Z·kałvd1 na Lcn„11!111: J,!t11L111v. 

$tT'7>C'lieY z Cz.cchuwi·CZ DOmas·z.c'l'"llil\ 
na ćwk:z.c'llia w całych spodln•iad1 i -no-
wych bluzach. · 

Odyby za prz.ykł.1d~m CzechoW.c2. 
poszły i1n.e11 i.rni"ny. mużc byśrny d~icze
kc...h, si:ię chwJIO:, w któn:j kwestia umuq1-
diurowarnia i wyekw:oowa•n.ia strzekóW 
S!Pa<lt/auy z głuwy i1nstrulnorów i k:1;.:·row 
n·1ków zw>ąz.ku ma:ących dosyć kh'~ 
tów i mboty przy wysz.lwh!"t~:1u mlod:.c . .e
ży. Poz~.l'tem n..tleży przypusz.czać że 
!{m:na n.ie popncsoa11r.1e na u111un1<luru•wa 
ru:iu i · raz roztoczywszy n<!!d 01,hlp ak1Q 
op:.ctkę bęc.17.:ie ją koli'lynuow41.tt. b.iorą,c 
na swe ba.rk!i cafa go.spoJ.arcz.ą czl:;'ść 
pra'l.:Y przyspowh·k·ni:ia wojskowego. jak 
dost.arczarn:•c terenów ćw:czebnych. ~ 
kwią>urnku •i t. d. 

Proces w rodzinie ce· 
sarskiej. 

Siostra zmar.ttigo „~e.są_;. 
rza Sahar't'' procf2suje siq 
o spadek z .,~esarzowQ 

wdową. 
W roku 1919 zmarł w Nowym JorkU 

głośny onl-!i dziwak Ja<.:qucs Lebandy, 
~który o~łosil się „ct::sarzcm Sahary" i pa 
11uwał miłośdwie nad - piaskami pu
styni. 

Jakób · 1-szy, tak bowiem urzędowo 
nazywał sil·hie. - zostawił majatck. zło 

I żony z cieł\awvcl1 zbiorów gcolo).!icz-
ltYCh i etlło)!raficz11ych. 

' Spatlkubicrczyuią „cesarza" jest je-
go żona, używająca dotąd tytułu „cesa
rzowej Sahary". 

Testament Jak.óba I zakwestjonowa· 
ta jego siostra, hrabina de Fels. w uba
wie, aby skarby jej brata nie były zmar 
nowane. 

Cesarzowa" bowiem, chcąc utrzy-
mać' powagę majestatu, - co przecie! 
jest kosztowne, - nosi się z zamiarem 
sprz.eda11ia zbiorów swego zmarłego 
m;ilżonka. W Lipsku wv'eciały w po

wietrze r::c W:VD'.3\\QC;:i:lany urot< ma pdskle T W:Vf{f;d roztopi"n':'~O Srebra łub złota,! Il ~ra~t •012 bo1a•1 ft,na 
morze. I inne murza wp;a wdib !'o•! pięk-1 ale najbardziej może wabi ono swoim l\U. J:I 11 I\ ił !Uhli 

składv amun;c·i. ne. ale polskie morze ma swój spt!.:~1 - i urokiem, gdy nocą pa;awi sie na niebie \V J_!tftQUlif, 
ficzn" 11rok. jest ono - inaczei pfĘ'lm'3. pełni·a księżyca I pr.;:ckr : śl~ całą szeru- Ił 18 llJ 

Upsk, 26 stycznia . Pięknem h:~t wtedy, 1:dv potdne wichrylkc ść morza swą srebrzystą poświatą. Wszvscv oasażerowie zqiną/i, 
Wc"Zoraj wybud1J groźny p()żar w po.;h\l y.ca Jw.o fale i .·rni,;aj:-i je z wfoi ·- Morze d.zfała wówczas koJL;co na najbar- . „ . . . 

koszarach po,kji. który przerzuci'.•I S·i.ę kło~:::h na plaszczysrJ brzei,ti. Pkkncm 1ziei rozedr~ane nerwy I pobudza do . „Le Matm dowia.du1~ się za P.ośred 
wkrótcę na zal:!ady a.mu•nlcvjne, z:naj- jest, r~dJ..' się llSJ:HJlrni i 2d~· w l€;J.:O soo- słcdkkh. Iście ksi·ężycowych marzeń. 

1 
nictwem tródeł ~n-l'.1 els;kich .,. T~kio, że 

dujące s1iię w pobVżu koszar . ! koin e-i tent orzer.:l~da ~.ł~ ni'bo. Piclmt'm Taki to ot<razek z n.ad pcłs!<•ei?o morza, na H~H kole;·<>~~1 Tsuruga - .. Mi. - Ho 
0l{romne zapasy amuni'.ic}i wyl1eda.ły jest !at; że ~ słoth~c śle .mu 5'\nH ~wie- w pobliżu Orłowa powyżej podatemy· lawi·na ca~!l<-owlcte zasypała . poct~t! ~a· 

w powietrze. Pożar. trwał 24 godzimy. 1 tlany pocałunek. Morze ma wó\\ czas - . &aiżOOS1ki. Wszvs-cy pas·ażerow1e zg1n~ 



Pierwsza. szkoła pływania w ł:audzi. Hockeyowe mistrzostwa Europy. 
:n·~. --

Jak B korz~ści _mo~e wynlsś_t z nizi ka~il~ m:uń. NIEMC Y-POl...SKA 2:1 (1:1) 
Szkołą zaop1eku1e s1ę kuratorium. a uczn1ow1e mogą . 

otrzymać świadectwa . . W~edeń, 26 stvczni•a .. ~s'.lłują wyrównać, lecz nie mają sziczę-
• Dz1<S1!1aj poparudnm N1•cmcy polwnal11 sona. 

Udt, 'Z7 s~'Zrtiia. dlOooiie w Juljanowie albo w Rud:zite Pa- Polskę w stosunku 2: 1 (1: I). W'i<lzów , Obecny sitain rozg-rywek: 1) N:temcy 
. , , . . 2.500. Pol.a·cv graL doskonal•e. Wyll!)k re- 2 gry 4 punkty, 2) Au-strJa I gra 2 punk„ 

Potrzeby sportu w zwi1ąz;ku z wpro- b.)illJrwck!lcJ. . . . m~mvy byłby ba•rdzi'.lej zasił'użony, gdyż . a nasfę,.>n.ie Polska. Czechos.towacja i 
tro.dwruicm w życie pows.zechincgo wy- Prócz tego, poczyllf.ono JUŻ kroki w dr uga bramka d:a Niemców była przy- Węgry oraz Bdgja, która dotychczas 
cbowaavia fiizycz.ncgo narodu wzrosną nie łódzkiem kuratorium, aby to osta tnie I pa:dkowa, a drużyna polska była w zu- ni:e grała. Dz.: ś spdtkają s i.ę N:,emcy -
zmiem:re pod każdym względem. objęło op:ekę n.ad tą .,Pi·erwszą szkołą P~~n9~':-i rów.norzęd:n:a: ~ polaków wy- V(ęgry. Po.ls~a - C~ecl!-0sl~iwa·cja ·i I3d-

Pi·erwsv• ·i naJ'bard•zieJ' pal"C" potrze- pływai~i·a" w Łodz.i. I n:e trzeba wątp i ć, ro~n . .c nalezy ~up~'1sk i ego Ada~o~- 1 g·~a - Austna. W l?' : ąte.k: Czecl.1os.lowa-" "' ... . . -. . . • ski.1ego ora:z Czap·b,ck.1cgo. W 18 m.inu·cre CJa - Węg-ry, Bel!{Ja - Polska 1 N;emcy 
f>ą okaże s:.ę r1tieza wodiniie budowa odp.o- z,e kurator Jum pirzychyhl s11ę do teJ pros- p.I.erwszej połowy J anecko zdobywa 1-ą l- Austrja. W sobotę zakończ nfo m:1-
wiiedniego basenu d!Ja nauki pływainlia, by. bramkę d'!a Njemców, w mlnu ~ę późn:·ej ! strzostw: N:1emcy - Belgia. Polska -
u marząc już na:razhe 0 pływaniu, jako Wtedy szkoła sta[lli1e sl'.ię urzędową, Adamowski wyrównywa. Po przerwiie Węgry i Austrja - Czechosfowa·cja. --
0 sp()roie oraz 0 wiipśl'<łlrstw;ie, które w a et, którzy w 11ti1ej kurs pływania ukoń- w Il-ej mi111ude zupcłm'.e przypadkowo W n:1cidzi1elę mecz pokazowy ka.nadyj-
Ło ........ 1 n·.· ... prę-u·o U'•rzy s·",,;,..,ti,.,, dzi""rone.· czą otrzymają odpowi·ed:rnie świad1octwa fa~ccko stnel<l: i zd?bywa drugą decy- czycy - drużyn.ą kombi1nowana. 

u.... "" Uli\ • "'"" •v . .., d . . • • . 
1 

' duJącą o zwy\)1ęstWJ1e bramkę. Polacy 
N.ie nrze ba chyba dodawać, jak 11ilie- aJące fm moznosc. rzecz zro:zum1a a -----

oceuionemi dla zdrow:ia są wszelkiego przy odpowioo~rich kwatef:1kacJach ogól-
rodzaju sporty wodne, wobec cze-go i nyich, ziarobkowa.nia w przyszłości. Wir Ccha pobytu naszych hoc,(a\l 'is/ÓW zagranicą. 
na budowę basenu. w pierwszej IJ:nji ctzimy wi.ęc, jak 111:eoceniione korzyści I!:? • · f , •tł ~ 1ii• h 
łrod'ki znaJeźć się muszą. można OO'iąg-nąć za kL1lkanaśde zaledwi·e .-rancuz1 zaprosią na 011?083 Płt '~r iiY PDt~"llC . 

21f.otych, gdyż przy pi«enj niauce i zdóI-1 . . 
Jak gdyby dzięki szcześldwemu przy nościaich. już w ciiągu 2-ch mrl es1ięcy moż Paryż, .26 stycz~nia„ w sportowyc~. sfer~ch fr~nc~sk~h·. Po-

padlkowl.., bnstruktorów pływackich, d<>- • . . . Konsul polska w Lyorue komun.okuJe, dobno frnncu!'.>1C1 związek p:Jk1 11ioz11eJ z.a-
pairczy Łodzii, wrgainti·zowana przez pp. na z.głębić wszdkie pl~wacki•e ro.;enmi- że sukcesy PCJ1lskiej drużyny hockicyowej ml1erza zoirira-rni•zować t•oumee poliskiich 
profesorów . Robakowskiego ł Chełmtc- ce. fr. Romane:h w Chamon:x wywarły wi1efkl1e wrazen.i1e drużyn pi~karskid1 · na wim;nę. 

- riL..., 1tt-&i1Nl\Wl&1n ... ą:z;J&UZMCNl""P Davos 76 s+„czin.· ... klego. pierwsza szkoła pływania. - ·~' .. , __ ,,_„-~- ------- Polscy hock•cyi,ści bylr ba~dzo ~-
Pierwszy kurs jest już na ukończeTl'iU, a Ł K S • T , • deczn•ie przyjmowani prz.cz m:·e.iscuwych 
ntekt6rzy uczn:10wi:e 4 uczenroe tego kur- • • • I Ur y SC I potaków. 1hi·e·n11„:d szwajcarsk:ie zamre-
111 opanowa~i już niem& w zupełności szczają nad·-.: r obszerne wzmJ<łnki, po-
cały materjał· zwołują przedwstępną konferenc;ę w sprawie ligi. św :•ęcone dósk{)ln a łcj grze warszawskkh 

Obocniie nauka pływrunia odbywa sie hockcy :•stów. Chwalą zwi J111110ść. szvb-
„. ba·•"··rt"e „„·kł •du k<>p;""towe•ro •• Beutle- Lódź, 27 stycznia I omówienia sprawy zmodyfikowaina ro~ kość i dobrą g-rę komb :inacy}ną pohi·ków, 
w .,.„ " _. " ... ..., „ \V dniu wczorajszym odbyło się po- grywek o mistrzostwo. uważaj~ przytt'm, ż,e zwyciięstwa n.id 
ra" przy ul. Ki4ińsk'.lego. Onegdaj zwi1e- siedze11ie przt:dstawicicli klubów Ł. K. I Na ~rnnfcrencji tej wyłoni się naj- Oxfordem ł Davun tyły zasłużone. 
dzVtiśmy praJktyczną lekcję pływairnia i 8. i Turystów, na którem postanowionu prawdopodobniej sprawa utworzenia I Davos, 26 stvcm:.a. 
oto co ram za1Sltałiśmy. w zwiq?-ku z n_iedzicl11em walne~ zgro-l w~pó}ncgo bloku, który odcgra!by do- . Podcw:s to~1_r1~ee h~key:istów poi-

W d rat mie ogrzanym basenii:e madzcmem Ł. Z. o„ P N. zw~łac przed- 1 mmuJącą rolę na walncm ~cbranm Ł. 9. 
1 
sk~1ch po F~ancJt· 1 SzwaJcan1 r~z.cg-1'1fl1Li 

. • os .0 ': . . , . . . . • j wstępną konfercrtCJę wszystkich stowa- Z. P. N. Przedwstępne takre konfcrcnCJe oni 7 meczow, w tern 2 wygrah. 3 ni:ie-
ff'P'Sl 1 rool'l1'1qs1 ~liewt p~.1suJą. S•I~ J'UZ, I rzyszeń piłkarskich na dzień 28 b. m. 1 odbyły się niemal we wszystkich okrę- 1 rozegraLD d 2 przegraJii, z wyrnikiem 17: 17. 
pływając _wprawme. ~~bs1 zaś ~ .c1, ktć-i (piątek) o godz. ~-ej_ wieczorem do Io- ' gach piłkarskich. -----
rzv później db n.tukn s1~ z1dosdt1, rrzv- kalu Ł. K. S., P10trkuwska 108, cclem 1 O"(rągowtJ boksersk ·o 
maJą s:ę tej części base'Ilu, w której wo- , • S 1. / '' 
da jest inaczniie płytsza. I tych wła.śni·e, · ffllS/rzns/WO ,, O ;;, O a • 
pp. Robakowski i Chetmiicki; fedinego po Kirsz baum wyl<reś!orly z "Siły". Łódź, 27 stycznia 
dr · b. · t dk " przy Ruchliwy ud.rząd T. G. „~okół" w ug1m ·orą na • zw. „wę ę • z Ł d b • k ~1 i I' t ł . . . . . 

k .1._ • . • ii t trz wa- nany reprezentatywny gracz o zl o ronca - wy res en e z 1s Y cz on- t.odzt orga1 ~ tl'llJC w dnm 2 lutc,g-o w sali 
P?1110CY t11~eJ ucz~n " ·ias u ym~ Kirszbaurn, który za uprawianie za wo- kG w. Wszelkie zatem oblegające wśród przy ul. Emilji okręgowe zawody bo-
a.ta na powierzchni wody, uczy si•ę w dowstwa został przez Polski związek sportowców pogłoski, jakoby „Siła" w kserskie o mistrzostwo. Kierownictwo 
I.akt komendy przepisowych uderzeń i piłki nożnej zdyskwalifikowany doży-, sprawie dysl\ wc:lifikacji KirszlJauma za-

1 

zawodów pozostaje w doświarlczonych 
ruchów. I wotnie, otrzymał od Ł. S. G. „Siła" \\I łożyła do P. Z. P. N. protest są niezgo- rękach znanego na l.!'runcie łódzkim bok-

Wykładany jest system Crawł'"ł. kt6- którym ostatnio brat udział jako prawy dne z prawdą. sera p. Kwiatkowskieg-o. 
ry ok~zal siię pra!ktyczniiejszym. Row:em t -~,„ 'ttBJb'h11w•·'- * ··> :tri~rw m f:liw ·etIFiilPWWW& 3 Fflf e ·e dfw „ n:> ;'AlfM'il!l!r' 

wszyscv. którzy os·tam1-0. k,rnal la Man
che przepłynęli, plynęlli właśnie tym sy
stemem. 

Przy tej okazt stawiamy obu nau~ 
czycielom ki1ka pytań. na które oni, nad
zwyczaj uprzejmlie udzi·el.ają wszelkiicli 
wyjaśnień· A oto one: 

Najpraktyczniej jest u zyć pływać 
kompletami po 13--15 osób. System ten 
odpowiada również organ'.!zącyjnie naj
bdrtlz:i·ej. Takie bowiem komplicty mogą 
zgłosić wojsko, szkoły i Ł d .. przyczem 
orgarriizatorzy pfierwsrej szkoły zgad·za
ją siię chętnie na wszclk'.tego rodzaju u
łatwiarna i ulgi. 

Oµłat.ł za naukę, wynosi zasadniczo 
8 złotych miesięcznie od osoby. Przy
znać musjmy, że jest to cena bajecznie . 
mska, jeżeli weźmi't!my pod uwagę, że 

za ośmtokromą kąpi·eł w ciągu I miit.'S'H\
ca trzebaby znacznie więcej uplacić. 
A tu przy jednoczesnem kąpa1111.1u się, u
czeń (nica) uczy się tak pożyrnczncgo, 
zdrowego i pięknego sportu, kc6rl!1(o du
brodzi•ejstwo pozostainite mu; jako dobro
dziejstwo na cale życie. 

W d~lłszym ci·ągu naszej' rozmowy 
l'P· Robakowski i Chełm:ickri zdradz.iL 
nam n.iemal cały przyszły program pracy 

Otóż w lecie zorgani1zują 0111i konkurs 
pływacki z udzi,ał .:m wszystkich swoich 
uczrniów : ucz.enic. Łącznie z tym kon
kurs~m urządzony ws-tanie konkurs 
piękności I budowy ciała i wie·le innycl 
oieka wych niespodz.:aanek. 

T t:'H:irt·em tych pop.sów będzie jeden 
tJe stawów \'1 okohlcy Łodzi, prawdopo-

\7 an~~..: ~s\bł m: .:Jscowościi r-~i.Mbscx o'11n1 ły ste zawody lc~oat!cfy('zne w bfo:w na przAtaJ studentek famteJszeJ po
litecłmlki. Do. całego szeregu przeszliód, jakie musiały przezwyciężyć za wodniiczld: należało I przejście bagnistej mieJ
scowuści pad Perri1vc;ll. fotografia nasza przeustawia właśnlłe moment, Jak Jedna z zawodni·cz k uciec sie musiała przy, 
wyjściu z bagna do pomocy swoich towarzyszek. &dyż od te~o zależało zwych:stwo całej drużyny. , 
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,, zarna ręka" w Chodorow:e 
grozi mordem i podpaleniem. 
Lwów, 27 stvcznfa. J magazyny zbożowe na teremiie Chodiaro-

Urząd śledczy we Lwowie zaW'!ado- wa będą podpalone i pójdą z dymem. -
ml'ono teleforuiicmi.e, że na 1Jer1cmie Cho- Zaznaczają również. że Zuckerberg bę
diorowa powstała j<!l.d<.aś sza.łka b<l!ndyc- dziie zamordowamy, o iiJeby w tej spra
ka, która data z.nać o swoj.em istnie111'1u· wiie odi111!ósł się do pol1:1cjL 
Występuje ona. jako „Czarna ręka" i na Podobny list otrzymał takie jeden 
rnzii1e żąda okupu. z dyrektorów cukrownd. Oba te !:Isty 

Oto tamt.ejszy knp·i·OC zbożowY, n.iie- by1y zaopatrzone podpi1sami: „Czarna · 
laki Zuckenberg otrzymał list. w którym ręka" z partji „Muchy"· 
boodyci żądają od 11Jiego, aby od wszyst- Mi:mo pogróżek aidlresaoi o tych-l!l
k'ich kupców zbożowvch z.ebrail kwotę sta.ch zawiiadomd1N posterunek pollicyjny 
800 złotych ·i zlożył je pod deską na mo- w Chodorowie, któremu n.a pomoc 
ście kolejiowym. Autorzy Nstu tego gro- śl1edztwi·e wyjecha1lti wywr~dowcy 
żą, ż.e w przedwnym ra-Zliie wszystkie lwowski·eg-o urzędu śledcz,e~o .• 

Militaryzacja komunistycznej Rostt. 
WiGlki<J man<Jwry zimow<J.-Prz<Jszko/<Jnio woiskowe 

akad<Jmików. 
Moskwa, 17 stycznia. . Moskwa, 17 stycznia. 

W dkoHcach Rostowa nad Donem I Milftaa-yzacla pańSit•wa ujawnia s1ę w 
rozipoczęły się wieillkiie maneWTy czerwo 1 c~az to. n~wych zarządze?:~ch. Ostat- 1 
nej armji W manewra-ch biorą udział od nto koom11'Saqat ludowy <>Sw1aty wydał ; 
działy piechoty arnlji okręgu kaukaskie ' roz.p~rz~z7nie obowiiązują~e_l!o przesz- i 
g·o. Między innymi mają zostać wyipróbo . k?łema wo1skowe·go ~tudentów wszyst
wan~ n'?'we spos·oby watki okopowej w I kich wyższych uczelm. 
:zas·1e zwy. 
~„„„„„„ ... m1„„„„.,.mnma11111m~ 

Cała Łódt pyta: 

IEDV?! 
Odpowiadamy: 

JUTRO! 
-1-19 

premjera egzotycznego nadfilmu · 

TLANTVDA 

~~~~~L!a~L!°aL'I 

sl•Radio lium 11ls 

ł\omun~ści w • • mn1e1-, . 
SZOSCI 

mimo nacisku i terroru. 

Hiszpański ~tatek 
zatonął 

Zginęło 14 marynarzy. 
.Mcs.kwtlt 17 stycznia. Madryt, 27 stycmlla. 

Komuniikat urzędorwy stwierdza, iż h Hl i:szodpaóski statlek , Reluerto" najl}· 
db ł · b d 30 . 6 . . c a P czas wi·e ki·ej burzy, szalejące) 

o . Y Y się wy ory . o, so.w.1eit. w m1e1- n.ad wyb:-zeżami hiszpański:emi., wprost 
sk1ch oraz 435 sow1etow ~1e1sik1ch.. W portu San Estieba·n dte Pravia na podwod 
wyborach w 1:1 astach wzięło udzuał ~ . ną ska·lę ; został rnzb-iity. z 17 Iud~i za.. 
proc. wyborcow, w wyhC?:a;h na w~1 1 togi utonęło 14. m:mo, że z miejscow<> 
przeszło 47 proc. Komun1sc1 .stanow~ą śc:i portowej ni-eomal ca.ta \.udmość przy. 
47 piro;: .. n~woohranych cziłonko~v sowie 1 g-Jądala si:ę rozpaczbvej walce maryna·· 
tów m1eistk1ch oraz 1.5 prn7. wsr6:d n~ I rzy z fa:Jami morskkmi. Ni1e można jed. 
wo.obranych członlków sovrietów n:i. wsi. j na:k było pośp1ii::szyć na ratunek toną· 

cym. wskutek strasznej burzy. 

I 

Dziś poraz. ostatni! 
Pean.na cześć wielkie1 mih1śc1 niezna1ącej różnic ani przekonań! 

Dramat w 10 ciu aktach. 

Rolę głowną treuie znany l!e swego talentu ulobieniec Łndzi 

VVlodzimlerz Gajdaro~v 
Speq3lną . dostosowaną do obrazu ilustrację w11Zyczną onarł::\ ua · 
motywach rosy1sk1ch wykona pow1ększ ,>na orkiestra w poło.\czcniu 

z oryginalnym chórem r•\sy1sk1m 

ZIELONA. PAPU A 
Prolog-uwertura z opery Gł nki .Zyźń za carja•. 

Początek przedstawień o godz n 1e 4,30 po poł 

fi I 
POD S~D DDRl\ŹrtY 

będzie oddany każdy inteligentny mieszkaniec Lodzi, który 
do I-go lutego r. b. nie będzie abonentem największej 

i skupiają<:ej wśród swych członków ehtę łódzkiej inteligencji, 

WYPOźYi:Zl\błłl KSIĄżaK w 4„ch lQAYłU\CH 
AbfRBDB STRRUCHI\, Ul rtarutowicza 14. 

· Zni2tkl na koncerty. 

Prenumeratorzy „Re:ubliki" otrnmnvat ~~~ą z~ proL rabatu. 
Ili 11111 li 

Z•wadzl•a N! 1, 
Telefon Nr, 25-38 

Choroby skórne 
włosów. weneryc2· 
ne • moczoDłciowe 
Cleczente swlatłen1 
Lampa kwarcow11 

Pl om1en1arr1 
lłiintgena. 

Przyjmuje od 9-2 
I Od 5-8 

Dla pd od4-b 
()ddz.ielna pocze· 

kalina. 

deperurę 
bieliznę 

wHełką starannie i 
niedrogo. Ul Piotr· 
kowska 255 m. 42 

olievna 2 p ętru 

<!,Jilll~ 

• 

li li Do wynajęcia Cglnszenia drobnl 
f l oh li I n n li n J ab~~~~ ,t~~1~1e~:~~~ 
~. ew no N1[l r u I\ u Z;ot~~:dr~. 10~:2 
Cror, skórne we-

1 
. 

"i;:sła~;n~::~·:;re orne~ OWflll" n~u;;~:k?.:.~~~K:: 
Tel. 55.52 1 . J ska .i'l! 132, p zyi• 

Prz uńu'e d 9-1 Piotrkowska 103, mu1e zamówieni-a 
'Y I o oral masate i od 6-8. Dla paó m 37, lewa oficyn' • 
od 4 - 5. I W<'JŚle III p1ęt1ol, Dla meiamotnych _____ _ 

ceny lecznic. I 
Dr. 

lekarz -dent~ta l fta~OW!Ki 
f. H~rDWIU 1 ·reteton 21.s1.

1 

przyjmuje w lecz. soetiallsta chorób uszu 
nicy prt:v ul. Pi1,tr·1' oosa. qardla olut 

kowskiej 294. 

codz~:_';iew~e~f <>dz. Roodantyr owska 9. 
mSllRIJ Przyjmu1e o~ 12 
111&\Ulill. . do 2 1 od ~-7. 

K•o ~ykłada p1a
wo ,·ywlfne 

U.P.C. ewen1ualnłe 
orawo ~karbowe?? 
Olei 1y z tąd~nent 
honorarium, Poczta 
i.;łowna skrytką 129 

Poszuku1e słę po
lo1u w ;>odwc). 

rzu na parterze na 
loKal mii;dzy Dzid 
ną a PołudnioV;ą \J. 
feny pod .E s.~ 28 

Pfe n U lTI ef at a. w_ Ł.odzl - .zr. 4.00- mle.slęcznle.-Zamie;scowa s zł. o ł OS e l. • 
• m1es1ęczme.-Zagramcą 7 zlotych miesięcznie.- g .... l f,l a · ZWYCZAJNE: 8 &r. za wiersz milimetrowy (na stronie IO szpalt). W TfKSCll!: 

40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe I zaślubin . PO 
tekście IO zł. ZamleJs.:owe o 50 proc Zagr. o .100 proc. drożej. Za terminowy druk 
ogłoszetl admlnistr. nie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracs 5 gr. Najmu. 50 Il'• 

-=====c====·= Odnoszenie do domów 40 groszy. =========== 
Redakcja I Administracja. Piotrkowska O. Godziny przyję~ redakc!I 6--7 
;Telefony redakcji Z7-24. 36·U, 36·4" po poł Rekoplsów niez:amówlo~ 
_Telefon adminlstracjt 22·1' - - - - nycu nie zwraca się. - - .... Ogłoszenia kolorowe 

-za wydawnictwo .Reoubllka" 50:-zóir. odp. Władysław Polak. ---- W drukarni -"Republiki'" l'..ódt. Piotrkowska-49 1 ta, 
(ml nlmalna wfelkoś~ ~wf et~ strony) 100 procent drote). 

RedaktOr odoow. Józef Burmaa. -




